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Dobra rytmika zakładów przetwórczych

Większe dostawy
podstawowych
artykułów żywnościowych
WARSZAWA PAP. Przemyśl rolno-spożywczy przerabia 

coraz więcej płodów rolnych z tegorocznych zbiorów a zwła­
szcza ziarna zbóż i rzepaku. W rezultacie wzrasta rytm ika 
pracy zakładów przetwórczych I wykorzystanie zainstalowa­
nych w nich mocy przetwórczych, a więc zwiększa się pro­
dukcja gotowych artykułów spożywczych.
NA zbliżonych eto maksymal­

nych o-brotów pracują młyny, 
płatkarnie, kaszarnie Państwo­
wych Zakładów Zbożowych 
które zużywają obecnie przy, 
produkcji przetworów zbożo­
wych głównie ziarno pochodzą­
ce z krajowego skupu. Prze­
mysł zbożowo-młynarski dążąc 
do zaspokojenia w pełni po­
trzeb wszystkich odbiorców 
przestawia się sukcesywnie na 
pracę przez 6 dni w tygodniu.

We wrześniu *w pełni wykorzy 
stywać się będzie pracujące 
młyny gospodarcze gminnych

(Dokończenie na'str. 3)

Zmarł
Władysław

Gomułka
WARSZAWA PAP. Ko­

mitet Centralny PZPR z 
głębokim żalem zawiada­
mia, że w dniu 1 września 
br. we wczesnych godzinach 
rannych zmarł to w. Włady­
sław Gomułka „Wiesław”  — 
wybitny działacz polskiego 
i międzynarodowego ruchu 
robotniczego, sekretarz ge­
neralny KC PPR w latach 
1913—1948, 1 sekretarz KC 
PZPR w latach 1956—1970.

KOMITET CENTRALNY 
PZPR

KOMUNIKAT LEKARSKI
W DNIU 1 września we 

wczesnych godzinach ran­
nych po przewlekłej, cięż­
kiej chorobie zmarł w wie­
ku 77 lat tow. Władysław 
Gomułka. Przyczyną zgonu 
była choroba nowotworowa.

Minister zdrowia i opieki 
społecznej

d? Tadeusz ^zelachowsiki
prof dr hab. A rtur Czyżyk
dyrektor lecznicy Min.
Zdrowia i Opieki Sp-oł. 

dr Zbigniew Ehrmann 
dr Krystyna 

Przetakiewicz 
Warszawa,
dnia 1 września 1982 r.
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1 WRZEŚNIA 

1982 ROKU 

WYD. AB

S a i le r
Nc 160 (11 542) Rok założenia 1945 Nakład: 80 000 egz.

43 rocznica hitlerowskiej napaści na Polskę

W obronie niepodległości 
stanęli wszyscy

NAJKRWAWSZA a zarazem najtragiczniejsza z wojen — nymi i  Wielką Brytanią,
I I  wojna światowa zapisała się na trwale w historii ludzko- przed Francją oraz innymi 
śc-i I w  pamięci je j kolejnych pokoleń. Ostre i  niezatarte członkami antyhitlerowskiej ko 
piętno wywarła zwłaszcza na narodzie polskim. W obronie alicji. Polska walczyła też naj- 
niepodległości stanęli wszyscy Polacy, W wyniku ludobójczej dłużej z niemieckim agresorem 
polityki hitlerowskiego najeźdźcy śmierć poniosło ponad 6 — bo aż 2078 dni — od 1 
min obywateli naszego kraju — 220 z każdego tysiąca mie- września 1939 r. do 9 (a na 
szkańców. Polska straciła 38 proc. majątku narodowego.

Palestyńczycy 
opuszczają Liban

B E JR U T PAP. O sta tn ia  g ru p a  bo­
jo w n ik ó w  p a les tyńsk ich  m a opuś­
c ić  dziś B e jru t ,  co zakończy opera­
c ję  e w a ku a c ji na trz y  d n i przed 
te rm in e m  us ta lo n ym  w  porozum ie ­
n iu .

Zakończenie obrad
PUGWASH

W W A R S Z A W IE  z a ko ń czy ły  się 
1 s ie rpn ia  trw a ją c e  6 d n i ob rady  

32 .k o n fe re n c ji PUG W ASH . Uczest- 
niczsdo w  n ic h  ,ok. 200 n a ukow ców  
z 40 k ra jó w  w szys tk ich  k o n ty n e n ­
tó w  K o n fe re n c ja  — o dbyw a jąca  się 
w  25 roczn icę  pow stan ia  ru c h u  
PUG W ASH . g rupu jącego  uczonych, 
dążących do w y e lim in o w a n ia  g roź­
ba w o jn y  ją d ro w e j i  um ocn ien ia  
bezpieczeństwa m iędzynarodow ego 
— pośw ięcona b y ła  ocenie a k tu a l­
nego n iebezpieczeństw a w ybuchu  
k o n f l ik tu  nuk learnego.

• ALE lata wojny były także 
okresem chwały i zwycięskich 
bitew stoczonych przez żołnie­
rza polskiego z faszystowskim 
agresorem na Wschodzie i na 
Zachodzie — wszędzie tam. 
gdzie toczyła się nieustępliwa 
walka ze znienawidzonym wro­
giem . Szczycimy się tym, że 
wśród państw, które wniosły 
największy wkład w rozgro­
mienie faszyzmu — Polska, tak 
straszliwie wyniszczona w koń 
cowej fazie wojny — pod 
względem liczby walczących 
żołnierzy znalazła się na IV  
miejscu — za Związkiem Ra­
dzieckim, Stanami Zjednoczo-

wet 11) maja 1945 r.
(Dokończenie na str. 2)

Józef Glemp
w woj. lubelskim
L U B L IN  PAP. 31 s ie rp n iu  prym as 

P o lsk i a rcyb isku p  Józef G lem p 
p rze b yw a ł w  w o j. lu b e lsk im . W I ły -  
sie k . L u b lin a  p rym aś pośw ięc ił i  
u roczyście  w m u ro w a ł kam ień  w ęgie ł 
n y  pod wznoszony w  te j m ie jsco­
wości K la sz to r S ió s tr K a rm e lita n e k  
Bosych. Podczas uroczystości ks. 
p rym as konce leb row a ł też mszę ŚW, 
i  w y g ło s ił d o , liczn ie  zebranych 
w ie rn y c h  kazanie, w  k tó ry m  k o n ­
ce n tru ją c  się na  spraw ach r e l ig i j­
n ych  p o ruszy ł też p rob lem y społecz­
ne k ra ju .  P o d k re ś lił potrzebę opa­
now an ia , sp o ko ju  i  do jrza łośc i. 
S tw ie rd z ił, że w ie le  n ie p o ko jó w  spo 
łecznych dręczy naszą rzeczyw istość 
i że ja k k o lw ie k  w ysuw a  się różne 
sposoby w y jś c ia  z k ry z y s u , to  n ie ­
k tó re  z  n ich  są zb y t ra d yka lne , n ie ­
zgodne z duchem  ch rześc ijaństw a. 25 
b łędów , k tó re  u ja w n iły  się podczas 
robo tn iczego p ro tes tu  przed dw om a 
la ty , n ie  m ożna popaść w  nowe. 
D latego w yk luczone  p o w in n y  być 
k ro k i pochopne zagrażające ż yc iu  
ko g o ko lw ie k .

Aresztowanie
Z. Rom aszew ski^
WARSZAWA PAP. Służba 

Bezpieczeństwa Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych zatrzy-

(Dokończenie na str. 2)

31 sierpnia w kraju

Znów usiłowano 
zakłócić spokój

WARSZAWA PAP. Jak wynika z doniesień terenowych ko­
respondentów PAP, praca na pierwszej zmianie we wszystkieh 
bez wyjątku zakładach produkcyjnych, urzędach i instytu­
cjach przebiegała niezakłóconym rytmem. Ten codzienuy o- 
brąz życia zakładów 1 kraju zakłóciły w k ilku większych o- 
środkach, w tym .w Warszawie, Wrocławiu, Krakowie i  Gdań­
sku agresywnie" i prowokacyjnie zachowujące się grupy awan 
turników, głównie wyrostków i młodzieży. Do grup tych nie 
przyłączyły się załogi zakładów przemysłowych. Klasa robot­
nicza, społeczeństwo, świadome trudnej sytuacji i swej współ­
odpowiedzialności za kraj wykazało godną szacunku, obywa­
telską postawę.

O Ludzie Q Refleksje O Poglądy

Tamte lata, tamten Wrzesień
NA temat Polskiej Wojny 

Obronnej -1939 napisano 
wiele książek, nie brak 

też opracowań historycznych. 
Nie potrafimy — to zrozumiałe 
— patrzeć, na tamte polskie 
sprawy ty lko  przez pryzmat wie 
dzy książkowej. Wydarzenia 
zbyt mocno tkw ią w naszej świa 
dom Ości. by fatc mogło być. 
Czas nie tylko nie zatarł oso­
bistych doznań, nie zamazał 
wspomnień, ale — stwarzając 
perspektywę — pozwala kolejny 
raz obejrzeć się za siebie, po 
to, by głębiej pomyśleć. Taki 
sposób rozumowania cechuje 
chy.ba przede wszystkim ludzi 

'starszych, znających Wrzesień 
1939 z własnych' .przeżyć. Dla 
młodych jest to już data histo- 

• ryczna. Już tylko niekiedy owa 
lekcja przybiera, bardziej żywy 
kształt i formę, gdy towarzyszą

m m m

je j wspomnienia kombatanta wo gotowi są przyznać . e . M ęciew skie refleksje nasuwa mu ona na 
jennego, by przez pryzmat włas mprS t *  rta0ejt e wrześniu 1939 wo ż>'cie w dniach dzisiejszych, 
nych przygód i kolei losu przy- bec nawały uzbro jonego po zęby
pomnieć, pobudzić do myślenia, wroga i  w la tach  ja k ie  n a s tą p iły  POLSKA NIGDY

bezpośrednio potem  — d a liśm y NIE SKAPITULOWAŁA...
. św ia tu  n igdz ie  i  przez n ikogo  nie

. ?  Dä y * spo jrzen ia  r.a k w e s tio n o w a n y  dow ód konsoUda- w  > io<jo
W rzesień. N iegdyś — do tyczy  to Cj l  na ro d u  N ig d y  — tw ie rd z i E — WE Wrześniu 1939 roku
p o ko len ia  cz te rd z ie s to la tkó w  i n ie  M ęclew ski — n ie ' b y liśm y  z jedno - miałem zaledwie trzy lata, więc
w rjB to to w tyCb itw v  takóZeiedno ‘  Das cze„m , tal1 )a k ,  » ó»’czas; '  ¡ f1? nie mogę pamiętać dnia wybu-

■>“ df  ° °  T ”  y' .  chu wojny. Urodziłem sie w
u Ich  źród ła  j e j l y  u w a n m ko w a - , K $ ö li ; le  Strzelnie na Kujawach, na te-
"¡SpyklarSS?,c?r^ U ST i o ,aÄ ClS  *• tm l , ;„y°Sy uS?ą &  renach włączonych później do
k u  Zapewne w  tv m  w id ze n iu  SMów p o lityczn ych . Z tego z rod - I I I  hitlerowskiej Rzeszy. Nie za- 
™rzctó? "w e ib rS f  « a s s i  's ie  ‘ j i  “ÄwMz'ua""? m y li, n i l  pomniałem. _ jednak strzępków
ona na ty le  złożona że nie w o lno  rb ro jń e j.  a le o u trzym a n ie  wydarzeń, jakie miały miejsce
je j  upraszczać. "  n a ro d o w y c h . t r a d y c ji w a lk i o po i w moim rodzinnym Strzelnie.

E dm und M ęclew ski poser na sko*ć ną ka*dy dzleń powszedni' Jako kilkuletni chłopiec, jakc
musiałem zdejmować

poseł na
Sejm i  publicysta, przedstawił, nie N . .__ _ . , Polak
daw no  tezę. iż W rzesień n ie  był KAZIMIERZ OBORSKI jest u.’ ełowv na »ip
k lęską , lecz począ tk iem  w ie lk ie g o  pedagogiem, wychowawcą mło- CZ?P‘VS z • m ° y n<a 'AiaoK aie- 
zw yc ięs tw a  na ro d u  polskiego, na- dzieży-w Technikum Mechanicy «“ « *ie g o  policjanta. Zasada ta. 
w e t jego  oczyw is tym  tr iu m fe m ! r S  ™  ka obowiązywała na terenie
P oczątkow o d la  n ie k tó ry c h  -  m am  p y m  im. Synów Pułku LWP W Ohnwiazywała
na m y ś li przede W szystk im ' s ta r-  Szczecinie. Posłuchajmy, co mó- PWSCzonyrn. Obowiązywała 
sze poko len ie  -  ta k ie  spo jrzen ie  ■ • j n a t r z v  m  na sza  znów P° lak^w 1 ^h- dzieci­na W rzesień jes t zaskakujące. w} patrzy na naszą, znów „ o>
Jednali po g łębszym  zas tanow ien iu  me tak odległą, historię i  jakie (Dokończenie na str. 2—3)

ORGANA porządkowe pod­
jęły stanowcze działania, zgod­
ne z prawami stanu wojennego 
prowadząc je równocześnie w 
taki sposób, aby zapobiegać pro 
wokacjom, do których od daw­
na i z zimną premedytacją dą­
żyli przeciwnicy socjalistycznej

(Dokończenie na str. 2)

W SZCZECINIE
. WCZORAJ w godzinach popo­

łudniowych w Szczecinie panował 
spokój. Pracowały stocznie i port 
Pracowały załogi pozostałych 
szczecińskich fabryk, zakładów i 
urzędów. O godzinie 14 rozpo­
częły się drugie zmiany. Jedni 
wracali do domów inni spieszyli 
do pracy. Okazało się więc, że 
robotnicze załogi i wszyscy myślą­
cy ludzie jednoznacznie opowie­
dzieli się przeciwko nawoływaniom 
podziemia do „uczczenia" uliczny­
mi zamieszkami 2 rocznicy pod­
pisania porozumień sierpniowych.

JEDNAK krótko przed godziną 
17 w okolicach kościoła katedral­
nego przy u! Irs. Kardynała St. 
Wyszyńskiego zaczęła się zbierać 
grupka ludzi. O godzinie 17.30 
liczyła ona około 100 osób i przy 

(Dokończenie na sir, 2)
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Znów usiłowano 
zakłócić spokój

(Dokończenie ze str. 1) nym zachowaniem się uczest­
ników zbiegowiska, atakują- 

Polski. Zatrzymano najbardziej eych pododdziały sil porządko- 
agresywnych uczestników zajść, wych niebezpiecznymi środka- 

Z dotychczasowego przebiegu ,nl i®*1 kamienie, cegły a tak- 
wydarzeń wynika, że mimo dłu butelki z benzyną.

W obronie niepodległości
(Dokończenie ze str. 1) 

Żołnierze z piastowskim or­
łem na czapkach, podążający 
u boku bohaterskiej A rm ii Ra­
dzieckiej najkrótszą drogą do 
kraju, dostąpili największej żoł 
nierskiej satysfakcji — zatknię 
cia na gruzach Berlina biało- 
czerwonej flagi.

Przypominając 43 rocznicę 
hitlerowskiej napaści na Pol­

skę czcimy pamięć bohate­
rów, którzy w latach wojennej 
potrzeby oddali w obronie O j­
czyzny to, co mieli najcenniej­
sze — własne życie. Składając 
hołd poległym i pomordowa­
nym przez faszyzm, pochylając 
się z szacunkiem nad ich mo­
giłami, wracamy myślą do tych 
tragicznych wrześniowych dni 
— dni klęski i dni chwały.

gotrwałej i  zajadłej kampanii 
prowadzonej przez zagraniczne 
ośrodki dywersyjne i podziem­
ną opozycję, społeczeństwo "Wy­
kazuje wielkie poczucie odpo­
wiedzialności i  zrozumienie sy­
tuacji. Zdaje sobie sprawę, że 
próby 'wzniecania w naszym 
kra ju  awantur godzą w najbar 
dziej żywotne interesy pań­
stwa, szkodzą dobremu imieniu 
naszej Ojczyzny, mogą oddalić 
moment zapowiedzianego zawie 
szenia stanu wojennego.

Polska Agencja Prasowa zo­
stała upoważniona do stwier­
dzenia, że lin ia  działalności 
rządu, lin ia  określona przez pro 
gram IX  Zjazdu PZPR bez 
względu na próby je j storpedo 
Wania będzie realizowana zde- 
eydowanie i konsekwentnie.

W godzinach wieczornych 
korespondenci PAP informowa­
l i,  że w innych miastach, w 
tym również w  Częstochowie i 
Rzeszowie doszło wczoraj do 
prób wywołania zamieszek u- 
licznych. W tych miastach siły 
porządkowe przywróciły spo­
kój.

W Warszawie, Krakowie ł 
Gdańsku — jak informowali 
korespondenci porządek publicz 
i iy  został przywrócony.

W DNIU 31 sierpnia I9S2 r. 
W Łubinie w województwie 
legnickim około godz. 18.00 w 
czasie likwidowania przez siły 
porządkowe zajść ulicznych, 
wywołanych i  sprowokowanych 
przez działające w podziemiu 
nielegalne struktury „Solidar­
ności”  d-ossło do użycia broni 
palnej, w  wyniku czego dwóch 
uczestników nielegalnej demon 
stracji poniosło śmierć, a 12 
dalszych osób odniosło obraże­
nia ciała, w’ tym trzy osoby do 
znały ciężkich obrażeń.

Rannych zostało też jedena­
stu funkcjonariuszy M ilic ji 
Obywatelskiej, jeden członek 
ORMO.

W sprawie te j zostało wszczę 
te śledztwo przez Wojskową 
Prokuraturę Garnizonową we 
Wrocławiu zmierzające do usta 
lenia dokładnych okoliczności 
użycia broni palnej a także u- 
jawnienia winnych spowodowa 
nia wspomnianych zajść w Lu­
binie.

W toku dotychczasowych 
czynności śledczych stwierdzo­
no, iż do użycia broni palnej 
doszło w związku z agresyw-

W  SZCZECINIE
(Dokończenie ze str, l)

stąpiło do działania. Zaczęło 
wznosić okrzyki nawołujące do 
maniłestacji. Wzywano przechod­
niów do przyłączenia się, do 
czynnego udziału w formowanym 
pochodzie. O godzinie 17.40 człon 
kowie tej inspiracyjnej grupy we­
szli na kładkę biegnącą nod ul. 
ks. Kardynała St Wyszyńskiego. 
Po 10 minutach zaintonował'! 
hymn narodowy... Krótko przed 
godziną 18 grupa inspiracyjna za­
czyna skandować: Chodźcie z 
nami... O godzinie 18 rozpoczyna 
się w kościele katedralnym msza. 
Uczestnicy zajść zaczynają kiero­
wać się w stronę Bromy Porto­
wej. Grupa liczy około 300 osób. 
Dziwny widok przedstawiają d  lu­
dzie. Są młodzi, bardzo młodzi, 
wiełu z nich to niemo) dziecior- 
nia, która zbiegła się tu z okolicz 
nych podwórek. Jednak już oko­
ło godziny 18.10 gdy grupa ta 
maszerowała w kierunku ał. Woj­
ska Polskiego zaczynają do niej 
dochodzić ludzie innego typu. 
v — Nasi funkcjonariusze — mó­
wi komendant miejski MO w 
Szczecinie ppłk mgr Marian Kost­
ka — rozpoznawać zaczynają 
wśród uczestników tego marszu 
starych znajomych, z którymi już 
nieraz mieliśmy kontakty. Jest to 
towarzystwo, które określamy 
mianem marginesu społecznego. 
Widać też, że niektórzy z nich 
„wzmocnili" się alkoholem.

O GODZINIE 18.18 na cd. Woj­
ska Polskiego przed kinem „Ko­
smos" grupa ia staje się wyraźnie 
agresywna. Słychać brzęk wybi­
janych szyb. Przewrócony zostaje 
samochód osobowy parkujący 
przy krawężniku. Do akcji wpro­
wadzony zostaje Zmotoryzowany 
Odwód Milicji Obywatelskiej. Pod­
jęta zostaje decyzja o_zastosowa- 
niu gazu łzawiącego. Na widok 
zdecydowanej postawy sił porząd­
kowych grupa zaczyna się razdzie 
łać i rozbiegać po okolicznych 
bramach. Teraz zdecydowonie 
prym zaczynają wieść typowe 
elementy kryminalne. Zresztą 
smutną tradycją szczecińskich za­
mieszek jest fakt, że najdłużej 
trwa przywracanie porządku w ta 
kich sytuacjach w okolicach ul. 
B. Krzywoustego, Łokietka... Ten 
sektor miasta już od lot cieszy

się złą sławą. O godzinie 21 w
mieście zapanował spokój. Tylko 
licznie krążące po ulicach patro­
le przeglądały bramy budynków. 
W niektórych z nich znajdowano 
chętnych do dalszych rozrób. 
Zwożono więc Ich do komisaria­
tów. Jednak rozmowy i  wieloma 
trzeba było odłożyć na później, 
gdyż pierwej musieli „odpocząć" 
w Miejskiej Izbie Wytrzeźwień. O- 
koło godziny 22.30 oblano jakimś 
łatwopalnym płynem drzwi pla­
cówki ORMO przy uł. Swarożyca. 
Jednak pożaru nie udało się 
sprawcom wywołać.

• •  »
W WYDZIALE Dochodzeniowo- 

Śledczym KM MO w Szczecinie 
jego pracownicy przystąpili już po 
godzinie 18 do przesłuchiwania 
pierwszych z zatrzymanych uczest 
ników wczorajszej awantury ulicz­
nej. Przyglądając się zatrzyma­
nym stojącym na korytarzu w o- 
crefciwtmiu na wezwanie od razu 
rzucał się w oczy „skład socjal­
ny" tych, którzy zdecydowali się 
wyjść na ulice I wziąć kamienie 
do ręki. Większość to bardzo mło 
dzi ludzie. Często uczniowie star­
szych klas szczecińskich szkół 
średnich, kitka nobliwie wygląda­
jących pań.

Ryszard Cz. osobnik po czter­
dziestce mocno pachnący alkoho­
lem.

—  Ryliście już karani?
— Byłem. W lutym wyszedłem 

po 4 latach. Za rozbój—
Lilianna P. uczennica Liceum 

Ekonomicznego, mieszkanka Klę­
skowa zatrzymana została na pi. 
Zwycięstwa niemal w samym cen 
trum agresywnej grupy.

— Za co pani została zatrzy­
mana?

— Za piękne oczy—
Krzysztof P. 1962 rok urodze­

nia. Nigdzie nie pracujący.
—̂ Dlaczego zostaliście załrzy-

^¡¡^ fchyba  dlatego, że dzisiaj 
i r ^ B | wypiłem. A może dlatego, 
że byłem w poprawczaku— przy­
padkowo przechodziłem tamtędy 
gdzie mi’icja zatrzymywała...

Zbigniew G. nigdzie nie pra 
cujący zwolniony z pracy dyscy­
plinarnie za „bumelki", Stanisław 
Sz. nigdzie nie pracujący. Leoka­
dia A. lat 58.

Grzegorz B. maturzysta.
— Ja już wszystko powiedzia­

łem — mówi łamiącym się od 
płaczu głosem.

— Co robią twoi rodzice?
—  Ojciec jest Inżynierem I pro 

euje w Urzędzie Wojewódzkim, 
matka jest technikiem-

— Co powiedzą jak się dowie­
dzą e twoich wyczynach?

Grzegorz nie odpowiada tylko 
płacze...

Dla niego wczorajszy dzień bez 
wątpienia był dniem tragicznym. 
Kto odpowiada za tragedię tego 
młodego człowieka, który miast 
wkroczyć dzisiaj do szkoły na 
pierwszą w tym roku lekcję po­
wita nowy rok szkolny w ore- 
szcie...

Jak się dowiedzieliśmy dzisiaj, 
podczas wczorajszych zajść za­
trzymane zostały 182 osoby (w tym 
6 kobiet). Przeciętny wiek zatrzyma 
nych — 20 ła t Organizatorzy tych 
ekscesów zostali oddani do dyspo 
zycji Prokuratury Rejonowej, która 
podejmie śledztwo w trybie do­
raźnym, Inni staną przed. Kole­
gium ds. Wykroczeń.

Podczas wczorajszych zajść zo­
stało rannych dwu funkcjonariuszy 
MO. Obaj przebywają w szpitalu. 

• • *
SZCZECIN przedstawiał wczo 

ra j dziwny widok. Na kilku  u- 
licach milicja ścierała się 
grupkami wyrostków i  zawodo­
wych już demonstrantów. Na 
innych ulicach ludzie dokony­
wali zakupów, jeździły tram­
waje i samochody. Czynne były 
kawiarnie i kina. Na osiedlach 
bawiły się dzieci, dorośli sjpoce­
rowali, inni odpoczywali po -pra 
cy. Dwa światy nie mające z 
sobą nic wspólnego Wielu szcze 
ciniari, którzy mimowolnie zna­
leźli się iv okolicach wczoraj­
szych zajść zadawało sobie py­
tanie: czy nie jesteśmy zbyt 
pobłażliwi w stosunku do tych 
wszystkich sieuwów niepoko­
jów? Kiedy nastąpi kres poczy­
naniom zakłócającym spokój 
naszego miasta » k-aju? Dzisiaj 
rozpoczął się nowy rok szkolny. 
Z tej okazji apelujemy dó ro­
dziców i  wychowawców: nie 
pozwólcie, aby nasze dzieci by­
wały wykorzystywane przez &y- 
nicznych graczy. (Macz)

Aresztowanie
2. Romaszewskiego

(Dokończenie ze str. 1) 
mała na terenie Warszawy 
Zbigniewa Romaszewskiego, lat 
42, pracownika naukowego.

Z. Romaszewski był jednym 
z założycieli tzw. Komitetu 
Obrony Robotników, a następ­
nie Komitetu Samoobrony 
KOR, pełniąc w nim funkcję 
szefa Biura Interwencyjnego. 
Był również członkiem Komisji 
Krajowej NSZZ „Solidarność”  
i jednym z czołowych działaczy 
regionu „Mazowsze", w  którym 
kierował Komisją Interwencyj­
ną.

W okresie stanu wojennego 
Z. Romaszewski podjął działal­
ność w zakonspirowanych 
strukturach „Solidarności’. W 
tym czasie kierował tzw. ra­
diem „Solidarność”  oraz był 
członkiem działającej nielegal­
nie tzw. regionalnej komisji 
wykonawczej regionu „Mazow­
sze".

Z. Romaszewski zarówno w 
okresie swojej działalności w 
KSS KOR jak f w  NSZZ 
„Solidarność" reprezentował 
skrajnie awanturniczy nurt. Po 
13 grudnia 1981 r. odgrywając 
kierowniczą rolę w podziem­
nych strukturach „Solidarności” 
realizował program otwartej 
konfrontacji z władzami pań­
stwowymi i opowiada! się zde­
cydowanie za organizowaniem 
różnego rodzaju prowokacyj­
nych działań w tym na dzień 
31 sierpnia 1982 r.

Wspólnie z Z. Romaszew­
skim zatrzymano Andrzeja Ma- 
chalskiego, lat 40, właściciela 
prywatnego warsztatu rze­
mieślniczego.

A. Machalski był bliskim 
współpracownikiem Z. Roma­
szewskiego w organizowaniu, 
zakonspirowanych struktur „So 
lidarności” .

Przy obu wymienianych za- 
kwesionowano szereg doku­
mentów wskazujących na ich 
przestępcze, skierowane prze­
ciwko porządkowi prawnemu 
państwa działanie.

W stosunku do Zbigniewa 
Romaszewskiego i Andrzeja 
Machalskiego prokurator zasto­
sował areszt tymczasowy. Siedź 
two w tej sprawie trwa.

Podwyżki cen
nie będzie

W A R S ZA W A  PAP. W n ie k tó rych  
m iastach k ra ju ,  m. in . w  K ra ko w ie , 
Rzeszowie, G dańsku i  W arszaw ie w y  
puszczone pog łosk i o p lanow ane j 
rzekom o podw yżce cen na  a r ty k u ły  
spożywcze. Jak  po in fo rm o w a n o  
d z ie n n ika rza  P A P  w  U rzędzie do 
S nraw  Cen i M in is te rs tw ie  H and lu  
W ew nętrznego i  Usług — pogłoski 
te  n ie  odpow iada ją  p raw dzie . Są 
one fa b ryko w a n e  i  rozpowszechni - 
ne św iadom ie , aby w yw o ła ć  doda t­
kow o  n ie p o kó j w  społeczeństw ie.

Tamte lata,
(Dokończenie ze str. 1)

— Pamiętam także, iż naj­
młodszych wyłapywano na u li­
cach, by po spędzeniu na ry ­
neczek posyłać do ciężkich ro­
bót porządkowych w mieście. 
A le to są tylko strzępy zako­
dowanych wspomnień.

— Zrozumiałe, że jako wy­
chowawca młodzieży muszę do­
brze znać historię; muszę ją 
znać także jako Polak i  powi­
nienem wyciągać wnioski. My­
ślę, że Męclewski ma wiele ra­
cji: Polacy we Wrześniu 1939 
roku wierzyli, że zwyciężą 
Wróg był jeden, n ik t nie zasta­
nawiał się w jakich szeregach 
ma z nim walczyć. Na tej fa­
li, na tym zdrowym prądzie 
jedności narodowej, powstał 
ruch oporu...

— Z historii, z dziejów oj­
czystych wynika dla nas zaw­
sze wiele wniosków. Gzy po­

trafim y je właściwie wyciągać, 
czy potrafimy ostrzec kolejne 
pokolenia przed popełnieniem 
błędów, które my popełniliśmy? 
Polacy wówczas okazali się na­
rodem i społeczeństwem zjedno­
czonym. Była bieda, był wróg 
i jak jeden mąż postanowiliś­
my przeciwstawić mu się. Po­
trafiliśm y wówczas myśleć ka­
tegoriami państwa, zastąpić my 
ślenie indywidualne o pojedyn­
czych sprawach każdego z nas 
myśleniem o całej zbiorowość i.

— Dziś nie brak wśród nas 
ludzi, którzy nie kierują się 
własnym rozumem. Wielu wy­
kazuje podatność na podpowia­
danie z boku.

J A K O  nau czyc ie l ubo lew am  nad 
ty m , że n ie  p o tra f i l iś m y  zaszcze­
p ić  m łodem u p o ko le n iu  ducha oa- 
t r io ty a rn u  rozum ianego ja * «  ssaca- 
nek d la  O jczyzny  i  państw a. Do 
dziś pop e łn ia m y w ie le  b łę d ó w  w y  
chow aw czych . Często uw ażam y, że 
sko ro  nem  b y to  vr dz ie c iń s tw ie  i  
m łodośc i handze c iężko  żyć, to  te

tam len W
raz m u s im y ro b ić  w szystko , żeby 
nasze d z ie c i m ia ły  ja k  n a jle p ie j, 
i  byw a  że bez żadnego w y s iłk u  z 
ie h  s tro n y . W naszych ro d z in n ych  
dom ach m ode l w ych o w a n ia  zasa­
d za ł się na p racy . S ta rs i pomaga­
l i  m łodszym , dz iec i do ro s łym . Czy 
to  b y ła  zła zasada? W  w ie lu  po l­
s k ic h  dom ach, ch yb a  — za ryzyku  
ję  — n ie m a l we w szys tk ich  ro ­
d z in a ch  te  p roste  zasady od daw  
na n ie  obow iązu ją ...

— OD końca wojny minęło ty 
le lat... Dziś niektórzy próbo­
wali lub próbują zastanawiać 
się nad kształtem granic nasze­
go państwa. Nie dostrzegają żad 
nych zagrożeń, chociaż są one 
bardzo realne! Spójrzmy na fak 
ty, którym początek dał w Pol­
sce i  Europie, a potem w świę­
cie 1 Września 1939. Polska już 
po pierwszej wojnie światowej 
miała co prawda ustalone gra­
nice wschodnie i  wiele było u- 
pokarzających dyskusji na te­
mat granic zachodnich. Jałta i 
Poczdam zagwarantowały nam

granice w jakich żyjemy w po­
koju już bez mała czterdzieści 
lat! Mądrzy byli ci Polacy, któ­
rzy poparli postanowienia ja ł­
tańskie. Dziś chyba tylko sza­
leniec, albo człowiek chcący 
szkodzić narodowi polskiemu bę 
dzie kwestionował zasadność na 
szych współczesnych granic. H i­
storia potwierdziła, że są one 
gwarancją naszego spokojnego 
życia.

— Chyba nie potrafimy mło­
dym tłumaczyć i uzmysławiać 
zagrożenia narodowego bytu pły 
trącego z rozbicia Polaków. I 
znowu powiem, że historia u- 
dowodniła jak wiele możemy 
wówczas, gdy jesteśmy zjedno­
czeni, gdy nie ma podziałów...

— Przypominajmy na każdym 
kroku, że Polska nigdy nie ska­
pitulowała i że Wrzesień 1939 
był tego najlepszym, wspania­
łym dowodem...

WIERZĘ W MĄDROŚĆ 
MEGO NARODU...

— NAZWISKO, które noszę 
po mężu niewiele panu powie, 
a już zupełnie nic młodszym 
Czytelnikom „Kuriera”  —- za­
częła rozmowę ze mną Maria 
Tyszkowska, emerytka pomaga­
jąca wychowywać dwójkę dzie­
ci synowi inżynierowi elektro­
nikowi i jego żonie pani magi­
ster socjologii.

— Pochodzę z rodziny, któ­
rej nazwisko figuruje na kar­
tach historii Polski. Proszę jed­
nak go nie wymieniać, bo dziś 
nie chodzi o kolejne podziały 
jak te z dawnych ła t na „lepiej’1 
i  „gorzej”  urodzonych. Mnie­
mam, że potrzebny nam jest 
z jednej strony spokój połączo­
ny ze zdrowym rozsądkiem, z 
drugiej jakaś jedność w tym co 
•hcemy robić. Wrzesień 1939 —
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Wifksze dostawy podstawowych 
artykułów żywnościowych

(Dokończenie ze str. 1)

spółdzielni oraz rzemieślnicze, 
zaopatrujące w mąkę małe 
wiejskie piekarnie. We wrze­
śniu młyny te powinny dostar­
czyć 20—25 tys. ton mąki.

W E w rześn iu  znacznie p o p ra w i się 
zaopatrzenie w  tłuszcze roślnne. 
P rzem ysł tłuszczow y po okres ie  n-.e 
d o b o ru  surow ca, za rów no im p o rto ­
wanego, ja k  k ra jo w e g o , doszedł ju ż  
do pe łnych  zdo lnośc i p rze tw órczych  
d z ię k i dostaw om  rzepaku  z tego-

Nielegalną drukarnię 
ujawniono w Kielcach

K IE L C E  PAP. S łużba Bezpieczeń­
stw a K W  MO w  K ie lcach  z l ik w i­
dow a ła  n ie lega lną  d ru k a rn ię  tniesz 
czącą się w  je d n ym  z k ie le ck ich  
p ry w a tn y c h  m ieszkań. N a gorą­
cym  u czyn ku  w yk o n y w a n ia  u lo ­
te k  za trzym ano E ry k a  Ch. <1. 21), 
uczn ia  jednego z k ie le c k ic h  l i ­
ceów ogó lnokszta łcących . W  d ru ­
k a rn i zakw estionow ano u lo tk i,  m a­
te r ia ły  do ic h  sporządzania i  u rzą ­
dzenia pow ie la jące . W  m om encie 
ro z le p ia n ia  u lo te k  na te re n ie  m ia ­
sta za trzym ano  E lżb ie tę  K. f l .  24), 
m ieszkankę K ie lc  p racu jącą  w 
W yższej Szkole S ztuk P lastycznych  
w  G dańsku ja k o  tka cz ; k ie le cka  
S łużba Bezpieczeństwa zakw estiouo  
w a ła  u dz ia łaczy tzw . podziem ne j 
„S o lid a rn o ś c i”  różne urządzen ia  po 
iig ra fic z n e  oraz k ilk a s e t b iu le ty ­
n ów  tzw . k o m ite tu  opo ru  społecz­
nego re g ionu  św ię tokrzysk iego .

W zw iązku  z ty m i fa k ta m i W o j­
skow a p ro k u ra tu ra  G arn izonow a 
w K ie lcach  wszczęła ś ledztw o i  
w yd a ła  nakaz a resztow ania k iik ią  
osób. K ilka n a śc ie  zaś zostało in ­
te rn o w a n ych  1 za trzym anych .

Pijany pirat jezdni 
za kierownicą 

autobusu
30 S IE R P N IA  kiilika m in u t po 

god2. 15 zm o to ryzow any p a tro l m i­
l i c j i  d rogow e j z K a m ie n ia  P om or­
sk iego  wyposażony w  . , t ra f f lp a x ”  
za trzym a ł na tras ie  P rzyb ie rn ó w  — 
Babigoszcz a u to ka r zak ładow y 
„J e lc z ”  Z jednoczonych  Z ak ładó  v  
„P O Ł A M ”  w  Bydgoszczy, przewożą­
cy z wczasów do dom u p ra co w n i­
k ó w  „P O L A M U ” .

Z a trzym a n ie  a u to ka ru  noprzedzi- 
ła  obserw acją  w yczynów  k ie ro w c y  
wozu. R yszarda S. P row adzony 
przez niego ..Jelcz”  Jechał z nad­
m ie rn ą  p rędkością  (90 km /godz j, 
w yp rzedza ł inne  po jazdy w  mie1- 
scach gdzie p row adzi się robo ? 
d rogow e i s to i znak zakazu w y ­
przedzania, a na dodatek n ie  sy­
g na lizow a ł tego m anew ru , w  ko ń ­
cu  zajechał drogę dużem u ..F ia to ­
w i”  co om a l nie skończy ło  się 
zderzeniem . Zęby obraz b y ł pełen 
— okazało się iż Ryszard S. b y ł ood 
w p ływ e m  a lko h o lu , co w ykaza ł 
p ro b ie rz  trzeźwości:

P ira to w i je zd n i za trzym ano p ra ­
w o jazdy. Ryszard S stan ie  przed 
ko le g iu m  ds. w ykroczeń.

Na kon iec  — p ik a n tn y  szczegó­
l ik :  au to ka re m  Jechał także zm iea- 
n ik  (zupełn ie  trzeźw y) Ryszarda S.. 
k tó ry  b ie rn ie  p rzyg lą d a ł się w y ­
czynom  pijanego ko leg i... (ap)

rocznych  zb io rów . Podaż m a rg a ry n y  
i  m asła roś linnego w yn ieść ma we 
w rze śn iu  17 tys. ton , c z y li będzie
0 7,7 tys. to n  wyższa an iże li w  iip -  
cu b r. D ostaw y o le ju  jada lnego  ró w

• n ie ż  będą wyższe.
Jeś li chodzi o dos taw y m ięsa i  

p rz e tw o ró w  m ięsnych  oraz sm alcu
1 s ło n in y , to  w  p e łn i zostaną zaspo­
k o jo n e  po trzeby  w y n ik a ją c e  z re­
g la m en tow ane j sprzedaży ty c h  w y ­
robów . Jednakże obecna s tru k tu ra  
skupu  żyw ca rzeźnego oraz zapa­
sów surow ca w  przem yśle spraw ia, 
iż  w  sprzedaży w  na jb liższych  m ie­
siącach będzie w ięce j m ięsa w o ło -

-jsregó, w  ty m  z kością i  w ę d lin  wo­
ło w y c h . P rzem ysł p o de jm u je  dz ia ła ­
n ia , aby m ięso w o łow e  dostarczane 
b y ło  ną ryn e k  w  dogodn ie jsze j d la  
kU en ta  fo rm ie .

N iez łe  p o w in n o  b yć  zaopatrzenie 
p laców ek h a n d lo w ych  w  p rze tw o ry  
m leczne. Spółdzielczość m leczarstw a 
je s t w  s tan ie  zrea lizow ać w szystk ie  
zam ów ien ia , je ś li id z ie  o m le ko  i  
tw a ro g i. Masła, k tó re g o  we w rześ­
n iu  zna jdz ie  się na ry n k u  17,5 tys. 
to n , w  pe łn i w y  s ta rczy na p o k ryc ie  
w yd a n ych  k a r t  zaopa trzen iow ych . 
P ro d u k c ja  śm ie tany  os iągnie poziom  
ub ieg ło roczny , je d n a k  -ze w zględu 
na konieczność prow adzen ia  o- 
szczędnej g ospoda rk i tłuszczem  
m lecznym , w  sprzedaży będzie śm ie 
tana  9 i  12 proc. Z adow ala jące  też 
będą dos taw y na ry n e k  serów  d o j­
rzew a jących , k tó ry c h  s k ie ru je  się 
do h a n d lu  w  ty m  m ies iącu  9 tys. 
ton . P rze w id u je  się też p o k ryc ie  
potrzeb, je ś li ch o d z i o m le ko  pełne 
w  proszku .

N ie  zachodzi w  b r. konieczność 
p rzyspieszania ka m p a n ii c u k ro w n i­
czej. Zapasy c u k ru  w  h u rto w n ia c h  
pozw a la ją  na w y k u p ie n ie  w szyst­
k ic h  p rzyd z ia łó w  k a r tk o w y c h  na 
ten  p ro d u k t. D ostaw y c u k ru  na r y ­
nek w e w rześn iu  w yn iosą  75 tys. 
ton , a w ię c  ty le  samo co w  po­
p rze d n im  m iesiącu.

N ie s te ty  n ada l odczuwa n iedosta­
te k  z ia rn a  kakaow ego p rzem ysł cu­
k ie rn ic z y . S tąd też dostaw y na za­
opatrzen ie  ry n k u  czeko lady i  w y ­
ro b ó w  czeko ladow ych są w in ie jsze  
w  p o ró w n a n iu  z m o ż liw o śc ia m i p ro  
d u k c y jn y m i p rzem ysłu . S y tu a c ja  ta ­
ka  u trz y m u je  się ju ż  od k i lk u  m ie­
sięcy. Za to  2 -k ro tn le  w iększe n iż  
w  lip e u  i  s ie rp n iu  b r. będą we 
w rześn iu  dos taw y c u k ie rk ó w .

Od 1 w rześn ia  b r. zm ien ia  się sy­
stem  zaopatrzen ia  poszczególnych 
w o je w ó d z tw  w  ocet, k tó ry  będzie 
ro zd z ie la n y  ce n tra ln ie , a w ię c  ró w ­
n o m ie rn ie j.  We w rześn iu  dostaw y 
te j p rz y p ra w y  w yn iosą  3,2 m in  l i ­
t ró w . Z  in n y c h  to w a ró w  — podaż 
k a w y  zbożow ej w yn ie s ie  w  ty m  
m iesiącu 1,8 ty s  ton  o raz k a w y  
„ I n k i ”  500 ton , n a to m ia s t d rożdży 
4,5 tys . ton , co p o w in n o  w  dużym  
s to p n iu  zaspokoić po trzeby  ludnoś­
ci.

Bez k ło p o tó w  będzie można w y ­
k u p ić  pap ie rosy na k a r tk i.  P rze­
m ys ł ty to n io w y  zam ierza sk ie row ać 
na ry n e k  w  ty m  m ies iącu  7 m ld  
papierosów , c z y li o  300 m in  sztuk 
w ię c e j n iż  to  w y n ik a  z potrzeb 
sprzedaży reg lam en tow ane j. Podaż 
w ódek u trzym a  się na dotychczaso­
w y m  poziom ie  W sprzedaży zn a j­
dzie  się rów n ież  1,3 m in  l i t r ó w  w in  
im p o rto w a n ych  z w inog ron .

Ujawniają się...
K A T O W IC E  P A P . Do K om endy 

R e jo n o w e j MO w  W odzis ław iu  w 
w o j. k a to w ic k im  zg łos ił się łan  
W asilew ski, cz łonek Zarządu M ie j­
sk ie j K o m is ji K o o rd y n a c y jn e j 
N SZZ „S o lid a rn o ść ”  w  ty m  m ieś­
cie, u iś ryw a ją cy  się od 13 g ru d ­
nia- tłb .r

Po p rzeprow adzone j rozm ow ie  zo 
s ta ł zw o ln iony .

Czy rozpad
koalicji SPD-FDP?
ZAPOWIADA się gorąca je­

sień polityczna w RFN — jej 
pierwsze symptomy już się 
obserwuje. Coraz powszechniej­
szy jest tu sceptycyzm co do 
szans przetrwania obecnej koa 
lic ji rządowej do końca obec­
nej kadencji. Punktem zapal­
nym, czy nawet jak się to o- 
kreśla w Bonn, „bombą zega­
rową z opóźnionym zapłonem” 
jest batalia o budżet federal­
ny na 1983 rok. Zamiary wszy 
stkich stron zaangażowanych 
w spór o budżet są wyraźne. 
Opozycyjna CDU/CSU pragnie 
tę sprawę wykorzystać jako 
broń w kampanii wyborczej 
do Landtagów w Hesji i Ba­
warii, natomiast koalicja rzą­
dowa pragnie przesunąć kon­
trowersje wokół budżetu na 
okres po wyborach. .Niezależ­
nie od tego SPD ma obecnie 
poważne kłopoty ze związkami 
zawodowymi — FDGB, także 
na tle stosunku do budżetu. 
Dotychczas związkowcy z 
FDGB udzielali poparcia socjal­
demokratom, obecnie można 
się liczyć z cofnięciem tego 
poparcia.

Sytuacje kanclerza Helmuta 
Schmidta najlepiej oddaje ta 
zamieszczona polityczna kary­
katura — z jednej strony pod­
kopują jego pozycję związkow­
cy, z drugiej — opozycja...

Sam kanclerz — jak stwier­
dza „Die Welt”  — nie wierzy 
już by szanse utrzymania koa­
lic ji były duże. Tak w 'każdym 
razie interpretuje jego wypo­

wiedź dla rozgłośni Nord- 
deutsche Rundfunk gdzie 
stwierdził on, iż w żadnym 
wypadku obecny „niż”  nie jest 
równy zeru, co jednak nie o- 
znacza że szanse są bardzo du­
że Zwraca się uwagę, iż 
Schmidt nie wypowiedział się 
wcale jednoznacznie pa temat 
tzw. w ielkiej koalicji (SPD — 
CDU/CSU), mówiąc o możli­
wości takiego związku, nie­
zbędnego szczególnie „w  cięż­
kich czasach” . Takie rozwiąza­
nie nie wchodzi jednak obec­
nie w rachubę, gdyż po prostu 
nie odpowiada obecnie CDU/ 
/CSU. Jak będzie w istocie 
zależy w znacznej mierze od 
sytuacji gospodarczej. Ewen­
tualna jej poprawa mogłaby 
wpłynąć również na poprawę 
sytuacji wewnętrznej z ko­
rzyścią dla socjaldemokratów 
i FDP. •

4» (es)

Uczeni spodziewają się 
ocieplenia

M O S K W A  P A P . W ie lu  k lim a to lo ­
g ów  św ia ta , w  ty m  uczen i ZSRR, 
je s t zdania, że na naszym g lob ie  na­
s tępu je  system atyczny w zros t śred­
n ie j te m p e ra tu ry  i  że na leży się 
spodziewać ciep le jszego k lim a tu  na 
Z iem i. Za h ipo tezą  tą  p rzem aw ia 
w zrasta jąca  ilość d w u tle n k u  w ęgla 
w  a tm osferze z iem skie j. Z  prognoz 
na na jb liższe  dw a la ta  w y n ik a , że 
ilość d w u tle n k u  węgla będzie się 
podw ajać co 23 lata.

Od września do lisiopada

B R U K S E LA  P A P  Jak zakom un i­
kow ano  w  b ru kse lsk im  sztabie siil 
zb ro jn ych  N A T O  w  E uronie od 
w rześnia do oo łow y lis to  v d a  “ r 
zostaną przeprow adzone 24 róż- 
nego rodza ju  ćw iczenia i  rtkanew y 
s ił zb ro jn ych  N ATO  jo d  o .- v  .n 
k ry p to n im e m  „A u tu m n  Forge—82”  
Poszczególne ćw iczen ia  i m a n e w ry  
będą m ia ły  w łasne k ry p to n im y . Tą 
ko le jn ą  dem onstracja- s ił zb ro jn ych  
N A TO  będzie dow odz ił am e ryka ń ­
s k i genera ł B. Rogers.

M a new ry  „A u tu m n  Forge — 82”  
będą o d b yw a ły  się na obszarach 
od P rzy lą d ka  N o rd ka p  w  północ­
ne j N o rw e g ii aż do basenu Mor-ta 
Śródziem nego i  od w schodnich gra 
n ic  T u rc j i  do A tla n ty k u  Wezmą 
w  n ic h  u d z ia ł dz ies ią tk i tys ię cy  
żo łn ie rzy  i  o fice ró w  w m a re w ra ch  
będą uczestniczyć także je d n o s tk i 
w o js k  am erykańsk ich  przerzuco­
nych  ze S tanów  Z jednoczonych  
w raz  z odpow iedn im  sprzętem  
techn icznym . Do RFN  — ja k  o.znaj 
m iło  zna jd u ją ce  się w  S tu ttg a rc ie  
dow ództw o s ił ę b ro jn y c h  USA w  
E u ro p ie  — ma b yć  przerzuconych  
ponad 19 tys. a m e rykańsk ich  żoł­
n ie rz y  i  o fice ró w  o ra z  20 tys. to n  
e k w ip u n k u  i  w o jskow ego sprzętu 
technicznego.

Jednym  z e lem en tów  -m anew rów  
„A u tu m n  Forge—82”  będzie dosko­
na len ie  D ozorowanych ope ra c ji w  
w aru n ka ch  „o g ra n iczo n e j”  w o jn y  
nu k le a rn e j.

W Berlinie Zachodnim

Bezdomni
B E R L IN  Z A C H O D N I P A P  D om y 

d la  pozbaw ionych  dachu nad g łow ą 
są obecnie w  B e r lin ie  Zachodn im  
przepełn ione. W edług danych w ładz  
m ie jsk ich , przebyw a tam  4 235 osób. 
Łącznie je d n a k  w  ca łym  m ieście 
je s t ok. 86 tys . bezdom nych. G łó w . 
ną przyczyną rosnące j lic z b y  bez­
dom nych  jest, w ed ług  oceny w ła d z  
za chodn iobe rlińsk ich . ogrom ne bez­
roboc ie  i  w zro s t czynszów m ieszka­
n iow ych . W  w ie lu  p rzypadkach  lu ­
dzie  pozbaw ien i p ra cy  tracą  dach 
nad g łow ą poniew aż n ie  stać ic h  
na op łacenie -  w yso k ich  czynszów.

Przygotowania 
do podniesienia 

m /f  „Heweliusz”
W B A Z IE  PROM OW EJ szwedzkie­

go p o rtu  Ystad od k i lk u  Ju ż  d n i 
trw a  akc ja  podnoszenia po lskiego 
p ro m u  ko le jow o-sam ochodow ego 
„J a n  H ew eliusz” , k tó r y  19 ub .m . u le g ł 

ka ta s tro fie . Jak  w y n ik a  z in fo rm a ­
c j i  uzyskanych  w  Szczecińskim  Za­
k ła d z ie  L in i i  E u ro p e jsk ich  i  Żeg lu ­
g i P ro m o w e j P LO  w  Szczecinie, k td  
r y  je s t a rm a to re m  prom u , w  Ystad 
zn a jd u ją  się ju ż  d ź w ig i p ływ a ją ce  
oraz ek ipa  n u rk ó w . Szwedzka służ­
ba ra to w n ic tw a  m orsk iego  dokona ła  
ju ż  opuszczenia tzw . fu r ty  ru fo w e j, 
u n ie m o ż liw ia ją c  w  ten  sposób do­
p ły w  w ody  do w n ę trza  p rom u. Jed­
nocześnie trw a  usuw anie w o d y  z za 
m k n ię ty c h  pomieszczeń prom ow ych . 
Z a n im  je d n -ik  dokona się p ie rw sze j 
p ró b y  podn iesien ia  p rom u  — co na­
stąp ić m a jeszcze w  ty m  ty g o d n iu  
— trzeba założyć odpow iedn ie  stro ­
py pod pokład, zan im  je d n a k  to  na­
s tąp i kon ieczne jes t obc ięc ie , k i lu  
ru fow ego  p rom u  oraz w yko n a n ie  
prac, u m o ż liw ia ją cych  usun ięc ie  z 
p rom u  w agonów  i  sam ochodów c ię­
żarow ych.

D ru k : S Z G ra i., P-6

Tamte lata,
mogłabym wspominać tamten 
pamiętny miesiąc przez dzień, 
noc i jeszcze przez dzień...

— Przeszłam gehennę poniże­
nia przez obcych żołdaków, bo 
w państwie Trzeciej Rzeszy hit­
lerowskiej n ik t nie zwracał u- 
wagi na Utytułowanych, ani na 
ich przywileje. Przecież pano­
wie naziści uważali się — o 
zgrozo — za „socjalistów!”  Po­
tem przyszły ciemne lata oku­
pacji, a w nich promienie bar­
dzo jasne: konsolidacja wszyst­
kich Polaków bez względu na 
zapatrywania polityczne wokół 
nie tylko walki z wrogiem, ale 
właśnie przetrwania. To są spra 
wy znane: w podziemnych od­
działach A rm ii Krajowej byli 
komuniści, w partyzantce AL 
oficerowie Września. Jakoś nie 
dzieliły nas poglądy. Z tego jas­
nego promienia — nie waham 
się powiedzieć tych słów — po­

wstał kształt wolnej, niepodleg­
łej Polski współczesnej. Może 
kogoś dziwić, że ja będąc nie­
gdyś, bo przecież nie teraz 
przedstawicielka tzw. warstwy 
rządzącej mówię takie he- 
razje. Może kiedyś byłyby to i 
herezje, przynajmniej w moim 
dawnym środowisku. Dziś ży­
cie przewartościowało wiele po­
glądów, także moich. Uważam 
siebie za człowieka pracy; wy­
chowuję dwoje dzieci mego sy­
na.

— Czasem dziwię się mło­
dym, skąd u nich taka skłon­
ność do dzielenia się na „lep­
szych”  1 „gorszych” , kiedy jak 
rzadko kiedy znowu potrzeba 
nam jedności. Jestem optymist­
ką, mam 74 lata. przeżyłam nie 
jedno, także wiele goryczy, lecz 
pewne jest, że Polskę mamy 
jedną. Zapewne dożyję w spo- 
kojli swoich dni. Wierzę, jak

'ierzyłam zawsze, w mądrość 
lego narodu...

PRZEZ PRYZMAT 
RODZINNEJ SAGI

— WYWODZĘ się z rodziny 
robotniczej, dziadek mój był 
żołnierzem Września 1939 — 
zwierza się reporterowi „K u ­
riera”  Ewa Kłajdzińska, świe­
żo upieczona studentka szcze­
cińskiej WSP.

— Mam dopiero dziewiętna­
ście lat, ale 7 opowieści dziadka 
znam sporo epizodów wojen­
nych z 1939 roku. To dla mnie 
historia, ale zawsze była ona 
tym ciekawsza, że opowiadał ją 
dziadek, późniejszy powstaniec 
warszawski.

— Moim zdaniem szkoła śred 
nia daje absolwentowi stanow­
czo zbyt mało wiedzy histo­
rycznej. Chodzi mi nie tyle o

„wykucie”  obowiązkowego ma­
teriału, ile o pomoc wykładow­
ców. szkoły, w zrozumieniu nie­
dawnej, prawie współczesnej 
historii państwa i narodu. Nie­
domówienia, niestarannie przy­
gotowane podręczniki, leżą u 
źródła rozmaitych nieporozu­
mień, które często są wyolbrzy­
miane przez ludzi Polsce wro­
gich.

— Po ukończeniu studiów za­
pewne zostanę nauczycielką 
chociaż interesuje mnie wiele 
innych dziedzin, jak choćby 
dziennikarstwo. Ale zawsze po­
zostanę wierna pewnej, mojej 
własnej, zasadzie: mówienia 
prawdy. Także prawdy o na­
szych dziejach, bo nic tak nie 
zaciemnia obrazu jak różne 
przeinaczenia czy wygodne dla 
autorów interpretacje.

— Z opowieści dziadka zapa­
miętałam taki epizod: po bit­

wie nad Bzurą, gdzieś w rejo­
nie Sochaczewa, niektórzy żoł­
nierze nie poszli do niewoli, 
uciekli. Szukali schronienia w 
okolicznych wioskach. Wśród 
nich był również mój dziadek. 
Znalazł on kryjówkę w zabudo­
waniach rolnika, będącego z po 
chodzenia Niemcem! Tamten 
czuł się Polakiem i  — jak mó­
w ił dziadkowi — chciał spłacić 
dług swojej polskiej Ojczyźnie 
za to, że dała mu ziemię, chleb, 
pracę. Czy to nie piękna posta­
wa? Wtedy, w 1939, zanikały 
wszelkie podziały.

TRZY wypowiedzi ludzi w 
różnym wieku. Nie zamierzam 
ich komentować. Niech wnioski 
wysnują Czytelnicy.

Notował: 
W. JURCZAK

\
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M łodzi a  re fo rm a
SPRAWY młodego pokolenia stały się przedmiotem po­

wszechnego zainteresowania. Został opracowany rządowy pro­
gram poprawy warunków startu życiowego i zawodowego mło­
dzieży, zakończyły się obrady IX  Plenum KC PZPR, w  przy­
gotowania j est  specjalna ustawa sejmowa. Podjęte zostały de­
cyzje, które łagodzą sytuację ludzi młodych. Równocześnie sfor­
mułowano oczekiwania pod ich adresem.

Zaprosiliśmy do redakcyjnego stołu młodych pracowników 
% dużych zakładów przemysłowych, by porozmawiać z n im i o 
ich miejscu we wdrażaniu reformy i  ich udziale w wychodze­
niu z kryzysu.

W dyskusji wzięli udział: Zdzisław Ferdyn — technolog z ru ­
rowali Stoczni Szczecińskiej „Warskiego” , Jarosław Kalczyński 
—. technik z Zarządu Portu Szczecin, Danuta Pawluczuk —w eko- 
nomistka z Zakładów Chemicznych „Police” , Bogusław Prajs- 
ner — sztauer z ZPS i Zbigniew TJszyński — energetyk, prze­
wodniczący ZZ ZSMP Stoczki „Warskiego” . Redakcję reprezen­
tował Włodzimierz Abkowicz.

RED. — Pracujecie w przemy 
śle, czyli tam gdzie powstaje 
największa część dochodu na­
rodowego. Młodzież stanowi 
znaczną część załóg produkcyj­
nych. Czy uważacie, że wasz 
głos, wasze inicjatywy są do­
statecznie słyszalne wśród kad­
ry  kierowniczej? Czy jesteście 
traktowani partnersko, w swo­
im miejscu pracy przez łudzi 
starszych, mających znacznie 
większy od was staż w zakła­
dzie?

D. Pawluczuk — Pracuję je­
szcze bardzo krótko, ale zdąży­
łam się już zorientować, że 
młodzi mają bardzo trudne wa 
runki startu, Pragną np. dużo 
zrobić, ale ponieważ występują 
stare struktury, których nie da 
się przeskoczyć, nie za bardzo 
im  się to udaje. Oto przykład: 
chciałam zrobić analizę ekono­
miczną dla zakładu bieli tyta­
nowej, bo wiem że jest im bar 
dzo potrzebna. Ale nie mogłam 
je j opracować bez zgody kie­
rownika. On decyduje o wszy­
stkim. Dlaczego młodzi pracow 
nicy nie mogą czegoś wykonać 
sami? Tak jest na wszystkich 
wydziałach, na ile zdążyłam się 
zorientować. To chyba wynika 
z pewnych obaw, że młodzi lu 
dzie szybciej myślą...

B. Prajsncr — Ale my nie 
możemy tylko prosić, by ktoś 
pozwolił nam samodzielnie coś 
wykonywać. Musimy sami żą­
dać, domagać się. Musimy 
wejść przebojem, do samorzą­
dów robotniczych, które w tej 
chw ili są odwieszane, musimy 
aktywnie działać w ruchu od­
rodzenia narodowego, gdyż na 
razie tam jest znikomy udział 
młodzieży. Trzeba do tych o- 
gniw wejść, bo tam będziemy 
mieli większy wpływ na decy­
dowanie o sprawach dla nas 

-  najważniejszych. Nie można po 
zwolić sobie na luksus wyczeki 
wania. Musimy sięgnąć po
współudział w rządzeniu, by de 
cydować o tym co będziemy ro 
bić jutro  i pojutrze.

Z. Uszyński — Największe 
skutki kryzysu ponosi młodzież, 
chociaż najmniej się do 
przyczyniła, ale

Z. Uszyński — ...ale ich' men puje w  stoczni, mistrz który 
talności już nie zmienimy, na- bierze pieniądze za organizację 
leży zmienić jednak ludzi. pracy, wcale się tym nie zajmu 

D. Pawluczuk — Uważam, że je, natomiast organizacją pracy 
w reformę mało wierzą ludzie zajmuje się pracownik, który 
ze szczebli dyrektorskich. Mło- jest tym bezpośrednio zaintere- 
dzi zaś widzą w niej zysk, bo sowany.
to jest motor, który może Z. Uszyński — Reforma w 
pchnąć całą gospodarkę, dzięki stoczni jak na razie przebiega 
czemu mogą być zapewnione jedynie pod kątem produkcji. A 
dobra socjalne. Z drugiej zaś ludzie też to muszą jakoś od- 
strony występuje bardzo silny czuć. Mistrz, jak sama nazwa 
opór starego pokolenia, który wskazuje, musi być tym najlep 
przeciwstawia się reformie. szym, i musi zarabiać więcej 

Z. Uszyński — Dla ludzi star niż podlegli mu pracownicy, 
szych miara postępu jest taka, Wtedy rzeczywiście on zajmie 
że zaczynać należy od czterech się organizowaniem roboty, a 
ścian, których my zresztą nie nie tak jak to ma miejsce te- 
mamy. A z jakie j racji mamy raz załatwianiem spraw papier 
startować od zera? Jeśli ja tak kowych.
samo będę myślał to po osiąg- Z. Ferdyn — Jest zresztą ta- 
niądu wieku emerytalnego, spa ka opinia, że mistrzem nie jest 
lę książeczkę oszczędnościową ten, który powinien być, ale

Przede wszystkim
partnerstwo

my systemów motywacyjnych czy skarpetę, .w której mam 
tego w ty ” 1 zawodzie, to sytuacja ta grosz na czarną godzinę i po- 

równocześnie będzie się utrzymywała. Niskie wiem mojemu synowi — „A
największy' ciężar odpowiedział płace biję młodych ludzi po masz, ja się męczyłem przez ca 
ności za w yprow adzen ie . kra ju  kieszeni, a om me chcą płacić •» —  ♦» • ♦» ł "
z kryzysu spada na nas. Co w „frycowego”  i dlatego bardzo 
związku z tym robimy na te- «arbko decydują się na zmianę

łe życie to i ty masz to samo 
zaczynaj od nowa”.

D. Pawluczuk — Uważam, że

ten który chce nim zostać.
— INTERESY i  dążenia mło 

dzieży muszą być za czyimś po 
średnictwcm wyrażane. Do­
świadczenia ostatnich lat wyka 
zały, że organizacje młodzieżo­
we ograniczały się do działań

. „ „ „ i  »alrładn? Rierze- firm y, jeżeli zarobki im nie od trzeba zlikwidować barierę po- pozornych, nie spełniając roli
® - _ ’ n o t in o r ln m  r lu ło lu  o to w r u  TTn iłY !.* 3  I ł  i  f ‘ 11 i  fP u n  P ff n  n  1 i . , m ł n i j r . .my udział w  zakładowych i  wy powiadają. działu młodzi — starzy. Dajmy autentycznego rzecznika młode-

działowych komisjach do spraw .
reformy gospodarczej.. Nie ogra ^ e s w d r a z a n ia ^ r e jo n u y  kos p o  
niczamy się do biernego ucze­
stnictwa. Opracowaliśmy mło-

WKROCZYLlSMY w  o-  takie same szanse młodym .
fym  starszym. W końcu dlaeze 

darczej. Czy zgodzicie się ze go młodzi mają zaczynać od niż 
mną, a użyję tu trochę patetycz szego pułapu, niezależnie od te-

dzieżowy raport o stanie pro- nego określenia, że wasz udział go czy są dobrymi fachowcami 
dukeji. Nie jest to spis poboż- *”  *“ * » --« .» .-1..« !.. 
nych życzeń, ale przede wszy­
stkim propozycje dróg wyjścia.
Pokazujemy w nim, co naszym 
zdaniem należy zmienić, by na 
danym wydziale sytuacja się po

czy nie.
Z. Ferdyn — Często zdarza 

się, że ludzie wykonujący ta-

prawiła.

w  je j wprowadzaniu to będzie 
pokoleniowa przepustka do hi­
storii. Od tego jak duże będzie 
wasze zaangażowanie w refor-
mę, zależeć będą je j efekty. sj e. z  jakiego' powodu? Tylko 

D. Pawluczuk —- Reforma, to ze względu na różny staż. Za 
będzie bardzo ciężka sprawa do lata pracy powinien by£ przy-

go pokolenia. Zresztą najlepiej 
świadczy o tym spadek liczby 
młodych ludzi w nich zrzeszo­
nych. Temu zagadnieniu sporo 
miejsca poświęcono na odby­
tym niedawno IX  Plenum KC 
PZPR.

Z. Uszyński — Uważam, że

B. Prajsner — Podstawą wyj przeforsowania, jeżeli będą na- znawany dodatek stażowy.

ką samą pracę mają różne pen ^  S^ę wchodzą dwie sprawy. 
-  - - . - . Przede wszystkim najważniej­

sze jest to, że została podjęta 
uchwała IX  Plenum, która u- 
znała za konieczne ustanowię-

le iaz kryzysu jest przede wszy- <>al d j^ektywy czy odgórne praktyka jest taka, że mówi się nif  uprawnień dla organizacji 
stkim rzetelna praca. Zlikw ido wskaźniki, to będzie trudno ją młodemu pracownikowi,
wać trzeba sytuacje, w których wprowadzić w życie. Do tej po tamten pan będzie zarabiał 
„.-„„«i— r.;* M  rv  jesteśmy bardzo ogranicza- ««4 kn rUu**! tu yatJnrt-zi*»nieroby chowają się po kątach, ry  jesteśmy bardzo ogranicza- 
Niekiedy na jakimś wydziale,
gdzie w ystarczyłaby niewielka same mogą 
liczba osób, pracuje dużo więcej. J 1 '

ni i praktycznie nasze zakłady Cuje. Wyrównanie startu

młodzieżowych w formie usta-
.... ~ __________  _ wy sejmowej. We wrześniu roz

cej, bo dłużej w  zakładzie pra- poczną się prace nad je j przy-
rozu-

Chodzą, obijają sobie boki, łok-

zadecydować bar­
dzo niewiele...

Z. Uszyński — Poza tym na pracy bez względu na wiek.

gotowaniem. Powinny w niej
miem jako płacenie tyle samo być zawarte prawa i ^obowiązki 
za wykonywanie identycznej młodzieży 1 powinności admim

ciami popychają się nawzajem, każdym kroku mamy do czynie 
Nie mają co robić. typowo biurokratycznymi w im y o konieczności poprawy 

organizacji pracy. Ale jak mo­
że się tak dziać, że człowiek, 

przychodzą młodzi ludzie, pod- ale wręcz odwrotnie związane z którego głównym obowiązkiem 
szkolą się w danym zawodzie 1 omijaniem przepisów. Dlatego jest właśnie organizowanie pra 
przechodzą do innych zakładów dla mnie najważniejszą sprawą cy zespołu, czyli mistrz produk

Z. Ferdyn — W tej chwili do przeszkodami. Nie zawsze 
chodzi do takich sytuacji, że one obwarowane przepisami,

pracy, tam gdzie po prostu wię jest wymiana ludzi, 
cej zarobią. W stoczni brakuje D. Pawluczuk — Zmiana 
spawaczy i jeżeli nie poprawi- mentalności tych ludzi...

stracji państwowej i gospodar- 
Kolejna sprawa. Wszyscy mó czeJ na rzecz młodych.

Gdyby obowiązywała ona 
dawniej, to organizacje, nie tra 
ciłyby autorytetu, nie byłyby 
tylko symbolicznym reprezen­
tantem młodzieży bez prawa 
głosu. Druga sprawa to koniecz 
ność wsłuchiwania się w głosy 
wszystkich młodych ludzi, nie 
tylko członków ZSMP, którzy

cyjny zarabia mniej niż pod­
legły mu pracownik. Przy sy­
stemie akordowym jaki. wystę-

stanowią w stoczni jedną szó­
stą pracowników w wieku or­
ganizacyjnym.

Z. Ferdyn — Skąd się bierze 
taka mała liczba członków 
ZSMP? Przede wszystkim stąd, 
że są u nas takie wydziały pro 
dukcyjne jak nasz, na których 
ruch jest taki. jak. na al. Woj- . 
ska Polskiego. Dużo ludzi przy­
chodzi i odchodzi, głównie lu ­
dzi młodych. Długo nie zagrze­
wają miejsca. Sprawa głównie 
rozbija się o zarobki i  mieszka­
nia. Jeśli nie będziemy w sta­
nie zagwarantować młodym łu 
dzom mieszkań, to obawiam się, 
że nie będzie chętnych do pra­
cy na moim wydziale.

Z. Uszyński — Młodzi ludzie • 
muszą czuć, że Organizacja coś 
dla nich robi. Muszą to być rze 
czy konkretne i uchwytne. W 
naszym przypadku jest to in i­
cjatywa młodzieżowej spółdziel­
ni mieszkaniowej, która załatwi 
dla wielu podstawowe sprawy. 
Lada dzień spółdzielnia, zosta­
nie zarejestrowana. Lokalizacja 
już jest. Pomoc zadeklarowała 
firm a budowlana ze stoczni. Du 
żą część robocizny wykonają 
sami członkowie spółdzielni.

Ludzie już kojarzą sobie tę 
inicjatywę z organizacją ZSMP 
i jest to na pewno okazja do 
podbudowania naszego autory­
tetu. W tej chwili organizacje 
młodzieżowe muszą zaczynać 
pracę od podstaw a wśród nich 
od spraw socjalnych i byto­
wych młodzieży i to chyba w 
naszym działaniu się sprawdza.

J. Kalczyński — U nas na 
Nabrzeżu Starówka jest bar­
dzo mało. członków ZSMP. Na­
sze koło liczy zaledwie siedem 
osób. Dzięki podobnej inicjaty­
wie. — rozpoczęciu budowy 
mieszkań patronackich, sądzę, 
że liczba zwolenników organiza 
c ji zwiększy się. Z tym, że nie 
zależy nam chyba na ilości, lecz 
na jakości członków.

Z. Ferdyn — Jeśli chcemy 
być autentycznym reprezentan­
tem młodzieży, to nie możemy 
ograniczać się jedynie do mło­
dzieży zrzeszonej. Organizuje­
my w tej chwili w porcie eli­
minacje igrzysk sportowych dla 
wszystkich chętnych, którzy nie 
przekroczyli wieku • 35 lat. Każ­
da zresztą nasza inicjatywa ad 
resowana jest do wszystkich lu 
dzi młodych.

Z. Uszyński — Chciałbym je­
szcze raz wrócić do uchwały 0- 
statniego plenum partii, która 
nam bardzo może pomóc. Bę­
dziemy mieli możliwości opinio 
wania, uzgodnień, incjatywy i 
kontroli. Ważne jest jak (to te­
go podejdziemy jako organiza» 
cja młodzieżowa. Przede wszy­
stkim chcemy uczestniczyć w 
pracach nad różnego rodzaju 
aktami prawnymi, gdzie będzie 
my wnosić własne koncepcje. 
Powinniśmy kontrolować orga­
na* administracji państwowej i 
gospodarczej w zakresie obo­
wiązków wobec młodzieży. Czy 
będzie to nam umożliwione?

J, Kalczyński — Mówi się o 
nas, że młodzi są nastawieni 
konsumpcyjnie do życia, że 
chcemy wszystko brać dla sie­
bie — nic od siebie nie dając. 
To nieprawda! Nam chodzi ty l­
ko o to, by w zakładach pracy 
zostały stworzone przychylne 
warunki dla inicjatyw ludzi 
młodych...

D. Pawluczuk — ...a przynaj­
mniej takie, które nie utrudnia 
łyby im życia, bo sami sobie 
ze wszystkim doskonale pora­
dzą.

OCZYWIŚCIE poradzić sobie 
muszą. Już dziś nie są tacy mło 
dzi, niektórzy z nich założyli ro 
dżiny. Inni, dosłownie w dro­
dze ze szkoły czy uezełnł do za 
kładu pracy, nadają praktyczny 
kształt swoim zawodowym am­
bicjom. Wiciu jest już uznany­
mi i cenionymi fachowcami.

Ale już jutro, dosłownie za 
rok, dwa wymagać się od nich 
będzie takiej odpowiedzialności, 
takich postaw w zawodzie, w 
życiu rodzinnym, w społeczeń­
stwie — jakie dzisiaj formułu­
ją sami pod adresem swoich 
mistrzów, kierowników i dyrek 
torów.
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Wpisane do programów żywjiośsiowycli
W  D R U G IE J po łow ie  s ie rp ­

n ia  w  T a llin ie  odby ła  się na ­
ra d a  p rzeds taw ic ie»  o rgan iza­
c j i  za jm u ją cych  się og ro d n ic ­
tw e m  d z ia łk o w y m  w poszcze­
g ó ln ych  k ra ja c h  soc ja lis tycz ­
n ych . O na radz ie  p rzeds taw i­
c ie l K ra jo w e j A g e n c ji R obo tn i 
cze j rozm aw ia  z Eugeniuszem  
K O N D R A C K IM , prezesem Pol 
sk iego  Z w ią zku  D zia łkow ców .

— B Y Ł A  to  Już szósta im preza  
tego ty p u . U czes tn iczy li w  n ie j 
p rzeds taw ic ie le  d z ia łko w có w : z  B u ł­
g a rii, CSRS, NRD, P o lsk i, W ęgier 
i  ZSRR. Co ro k u  o rg an iza to rem  ta 
k ie j na ra d y  je s t in n y  k r a j  soc ja ­
lis tyczn y . T a  o d b y ła  s ię  w  T a il i-

Komisy również na wsi
Z W AR TO ŚC IO W Ą in ic ja ty w ą  w y  

s tą p ił W o je w ó d zk i Zw iązek  Spół­
d z ie ln i R o ln iczych  w  O lsztyn ie .' Dą­
żąc do  złagodzenia n ie d o b o ru  to w a ­
ró w  na ry n k u  — szczególnie odzie­
ży i  o b uw ia  — z a le c ił.o n  g m in n ym  
sp ó łdz ie ln iom  w prow adzen ie  k o m i­
sow ej sprzedaży różnych  a r ty k u łó w  
także na w si. Poszczególne GS w  
m ia rę  posiadanych m ożliw ośc i lo ­
k a lo w y c h  o rg an izu ją  w ięc w  m a- 

' ły c h  m iasteczkach i  w iększych  
w s iach  g m innych  oddz ie lne  sk lepy, 
<bądż p rz y n a jm n ie j s to iska) k o m i­
sowe.

Porady prawne
Tadeusz G. — Szczecin: N leu-

m ieszczenie n a p ra w y  ✓  ram  o k ie n ­
nych  w  w yka z ie  uste rek  nastąp iło  
n ie w ą tp liw ie  w sku te k  zaniedbania 
praez spó łdz ie ln ię  zaw iadom ien ia  
pana o m a jącym  nastąp ić k o m is y j­
nym  przeglądzie  uste rek. N ależy pi 
semnie w ezwać spó łdz ie ln ię  do 
sun ięc ia  uste rek w  Jej w łasnym  za­
kres ie , a w  razie  zw ło k i, w ys tąp ić  
z pow ództw em  do Sądu R ejonow e­
go p rzec iw ko  s p ó łd z ie ln i o w y k o ­
nan ie  n a p raw y.

R a jm und  Dams — S ta rga rd : W
m yśl R ozporządzenia R ady M in i­
s tró w  z ¿n. 17 lipca  1981 r. m a 
pan praw o do prze jśc ia  na wcześ­
n ie jszą em e ry tu rę , w obec osiągnię­
c ia  w ie k u  55 la t. p rzy  przepraco­
w anych  32 la tach , w  ty m  23 la ta  
za tru d n ie n ia  w  I  ka te g o rii.

Po u zyskan iu  e m e ry tu ry , będzie 
pan  m óg ł za tru d n ić  się w  sw ym  
zakładzie  p racy  i  osiągnąć zarobek 
do 60 tys . z ło ty c h  rocznie.

Jerzy K o w a le w sk i — Szcze­
c in : O dm owa zak ładu  pracy w y p ła ­
ty  odp ra w y  w  zw iązku  ze zw o ln ie ­
n iem  się pana z p racy za porozu­
m ien iem  s tron , zgodna je s t z prze­
p isam i u ch w a ły  n r 169 Rady M in i­
s tró w  z dn ia  17 s ie rpn ia  1981 r 
N iezależnie od p rzyczyn  podanych 
w  p iśm ie spó łdz ie ln i, uchw a ła  prze 
w id u je  odp raw ę  rów n ież  w rade  
gdy ustaw ow o za tru d n ie n ie  pracow  
n ik a  nastąp iło  w ce lu : a) podjęcia  
p racy  w  zakładzie  p racy o b ję ty m  
w e rb u n k ie m  lu b  nowo o tw a rty m , 
b) jeże li p ra c o w n ik  b y ł za tru d n io ­
n y  n iezgodnie z pos iadanym i k w a ­
lif ik a c ja m i.  c) w  ce lu  za trudn ien ia  
p ra co w n ika  w  m ie jscu  jego zam ie­
szkania lu b  jego  pob liżu , d) w celu 
pod jęc ia  p racy  o d p o w ie d n ie j d*a 
stanu zdrow ia  p racow n ika , jeże li v 
pop rzedn im  m ie jscu  pracy s łuż­
ba zd row ia  s tw ie rd z iła  szko d liw y  
w p ły w  do tychczasow ej pracy na 
zd row ie  p racow n ika .

W pow yższych p rzypadkach  od- 
o raw a  p rzys ługu je  naw et, gdy p ra ­
c o w n ik  w yp o w ie d z ia ł um ow ę o p ra ­
cę

0 ogrodach działkowych
na międzynarodowym forum

Słow ację. Na te j w ys ta w ie  ogrod ­
n ic tw o  d z ia łko w e  m a spec ja lną  eks 
pozyc ję  W p a źd z ie rn iku  w eźm iem y 
u d z ia ł w  w ys taw ie  w  D ebreczynie, 

g r o d ó w  d z ia łk o w y c h  p o w ię k s z y  o rgan izow ane j przez d z ia łko w có w  
.......................................  - -  w ęg ie rsk ich . Dodam, że z D ebre-

pracowniczych, które zajmują 
ok. 32 tys. ha. Zakładamy, że 
do roku 1985 powierzchnia

się dwukrotnie, do ok. 60 tys. 
ha i że działki otrzyma kolejne 
700 tys. rodzin.

— ŻYC ZĄC  pow odzenia w  re a li­
za c ji ty c h  p lanów , chcę jeszcze raz 
w ró c ić  do ko n ta k tó w  z d z ia łk o w ­
cam i z k ra jó w  so c ja lis tycznych . Do

nie, w  p rzysz łym  ro k u  spo tkam y 
się w  S o fii, a za dw a la ta  w  W a r-

władze innych krajów 
Sawie.S<NajogótolejWbiorąc dzielSS stycznych. Wszędzie przychody

..................  z działek w postaci owoców i
warzyw ujęto w planach pro­
dukcji żywnościowej, W każ­
dym z wymienionych krajów 
działkowcy korzystają z poęno- 
cy państwa i zakładów pracy, 
a ziemię pod ogrody otrzymują 
za darmo. Imponująco rozwinę­
ło się ogrodnictwo działkowe 
w NRD, gdzie gospodaruje i wy 
poczywa na działkach milion 
sto tysięcy rodzin. W CSRS 700 
tys. rodzin ma działki. O roz­
miarach produkcji działkowej

czyna n ie  ta k  przecież d a le k o . do 
Budapesztu, gdzie na je d n y m  z 
przedm ieść zn a jd u je  się dom  tow a  
ro w y  ze w szys tk im i a r ty k u ła m i n ie ­
zbędnym i na dzia łce. Może 1 u  nas 
wreszcie  k toś  d o jdz ie  do w n iosku , 
że d z ia łk i to  d o b ry  in te res  n ie  ty l  

roczne n a r id y  przćdstaw ic ieU  prze- * °  d la . h?0*1’ ^ ó r z y  je  up ra w ia ją  
cięż nie, w y c ze rp u ją  fo rm  w spó łp ra  * na I?1Vh w yp oczyw a ją  lecz także 
cy  r  d la  w ie lu  rożnych  p ro d ucen tów  i

- N ie d a w n o  (23-26 s ie rp n ia ) d z ia ł a la  hand lu . W arto  tu ta j b rać  w zo 
k o w c y  z Rostocku" g ośc ili w  Szcze- r y  « in n y c h  k ra jó w  so c ja lis tycz - 
c in ie . Z  k o le i p rzedstaw ic ie le  na - b ych . 
szych d z ia łko w có w  u d a li się na 

socjali- w ie lk ą  w ys taw ę  A g ro ko m p le ks  na N o to w a ł: M. Z IA C H

m y się dośw iadczen iam i i  d ysku ­
to w a liś m y  nad p e rsp e k tyw a m i roz­
b o ju  og rodów  d z ia łk o w y c h  w  na­
szych k ra ja c h ,

— PROSIMY o kilka Informa 
c ji na ten temat.

— Zacznę od gospodarza na­
rady. W ZSRR mają działki 4 
miliony rodzin. W roku ub, z 
250 tys. ha ogrodów zebrali ra­
dzieccy działkowcy 500 tys. ton 
owoców oraz 3 min ton wa­
rzyw i ziemniaków. Korzystają 
oni z różnych udogodnień. Mię­
dzy innymi mogą zaciągać kre­
dyty do 3 tys, rub li z rozłożę- na Węgrzech niech świadczy 
niem spłaty na 10 lat, przy m i- i  akt, że połowa owoców i wa- 
nimalnym oprocentowaniu — rzyw pochodzi w tym kraju 
0,2 proc. rocznie. właśnie z małych ogródków. W

W ramach przyjętego niedaw Bułgarii program rozwoju dzia­
no w Związku Radzieckim pro łek na obecną pięciolatkę za­
graniu wyżywienia narodu prze kiada powiększenie ogólnej ich 
widuje się, że w najbliższych powierzchni do 60 tys. ha. 
latach działki będzie miało k il — Może przypomnijmy dane, 
kanaście milionów rodzin. które powiedzą nam, jak na

Chcę podkreślić, że podobnie tym tle wygląda nasze ogrodnic 
poważny stosunek do rozwoju two działkowe, 
ogrodnictwa działkowego mają — Mamy ok. 700 tys. działek

DZIAŁKOWE owoce prosto z samochodu Zęby tak wszę­
dzie. Wszak to wygodniej i  taniej...

CAF — W. Fretek

P o ls k a  ś w ia t o w y m  p o te n ta te m Z A P O T R Z E B O W A N IE  na te» su­
ro w ie c  je s t duże i  s ta le  rośn ie. A by  
je dnak  u trzym a ć  się na ry n k a c h  
św ia to w ych  trzeba być s o lid n ym  4

Siarka—świetny interes
G dy 23 w rześnia 1953 ro k u  w  nego w y ta p ia n ia  s ia rk i b y ło  prze- s ta łym  dostawcą. N ies te ty ; m aszy- 

7 - ^ la H ó w  P r z e tw ó rc z y c h  " S ia r k i  M okrzyszow ie  ko ło  Tarnobrzega ło m o w ym  m om entem  w  ro z w o ju  n y  1 urządzenia „S ia rk o p o lu ”  są 
¿ a K ia w w  m e i w m z y u i  ol<tLL !S,i n ro f S tan is ław  P a w ło w sk i z In s ty -  naszego siarkowego, g ó rn ic tw a . R ok Już w  d użym  s topn iu  w yeksp loa to -

—. NIE chciałbym ustawiać 
polskich bogactw naturalnych 
w hierarchii, wszak mamy wę­
giel kamienny, brunatny, miedź, 
sól, ale -iwiem na pewno — mó 
w i naczelny dyrektor Kopalń i

_  iT — p ro f. S tan is ław  P a w ło w sk i z Inś ty - „
W  I  annoorzegU d a n  tu tu  G eologicznego w  W arszaw ie w cześnie j w ydo b yw a n o  jeszcze za wane. 

‘  ' ....................... 1-----------le d w ie  400 tys. to n  s ia rk i. P łyn n a
„Siarkopol’ _ ___ ____„___ _ ..
Klimek — że nasza siarka w tyra dowiercił się do pierwszych pokła-
szeregu zajmuje miejsce pocze­
sne. I  wiem także, że mamy 
je j dużo, bardzo dużo.

d ów  „żó łte g o  z ło ta ” , n ik t  n ie  p rzy -
§ wszczął, że będą ohe ta k  w ie lk ie .

d tego czasu n iem a l co ro k u  geo­
lo d zy  n a tra f ia li na now e zasoby 
s ia rk i.

s ia rka  w y ta p ia n a  w  złożu i  tran - „
sportow ana ru ro c ią g a m i na po - szenie w y d o b yc ia  s ia rk i.

_____ u w a g i*  na konieczność
a p rzeprow adzen ia  re m o n tó w  ju ż  w 
i- ty m  ro k u  nas tąp iło  pew ne z m n le j-

w ie rzchn ię  m a dziś 60 proc. u dz ia łu  
w  całości w yd o b yc ia  i  je s t n a jb a r­
d z ie j poszuk iw ana na ry n k u  św ia ­
tow ym .

gieJem?e” ce w‘ Twiec.” '  (po K a i £ &  ¿ f f S , „ " S i S S S  , ° BECNA pozycja „Siarkopo-
nadzie) w eksporcie stawia nas tanie: na jak długo tych dóbr nam lu  w światowym handlu tym 
w ścisłej czołówce. Ale nim J g g jg jg  "w  “ n a S j c.ennym surowcem jest korzy-
siarka stanie się przedmiotem siarki możemy być spokojni. Jej u- stna, umożliwiająca dobre zy- 
korzystneeo eksportu czeka ją dokumentowane zasoby są najwięk- ski. Ale stara to prawda, że 
długa droga, której początek “ e EifropieyStkłCh znajdu3ących s ą aby eksportować należy wcze- 
znajduje się w kopalni. Zresztą ‘ śniej inwestować. Reforma go­
nie iednei a trzech: „Grzy- W ubiegłym roku otrzymaliśmy za spodarcza zastała kopalnie i za . . . __1UB j c u iic j , a  ¡.i¿.cc.ii «siaru-p i  m ld  275 m in  z ło tych  de- , , , , , '  _  , ska s ia rka  obecnie Jest kupow ana
b ó w ” , „ M a c h ó w  -i „ J e z ió r k o  . w izow ych , w  ty m  w p ły w y  z d ru -  k ła d y  p rz e tw ó rc z e  W T a r n o b r z e  Chetnie, ale w ahan ia  k o n iu n k tu ry

giego obszaru, c z y li s tre fy  wolno- gu w trudnej sytuacji. W la- 
PR ZYR O D A zazdrośnie strzeże de w izo w e j w yn io s ły  844 min zł de- tach 1953—1971 wydatki na in 

sw ych skarbów , k tó re  zalegają na w izow ych . Jest to  w ięc op łaca lny  p ó r n ir z p  wvnioslv 10
ró żn ych  g łębokościach. Tak w ięc in teres, ty m  b a rd z ie j że siarka westycje górnicze wymosiy iu

. v . -  ..... -   -------- - —  --------------« jest a k tu a ln ie  do atc. mld zł, natomiast W 1972— 1980
---ata. na podobne cele wydatkowanoZastosow anie w  1966 ro ku  na zło- .  A 0 .

¡ w  G rzyb o w le  m e tody  oodziem - ty iK ©  OK. <t,o m iaz ł.

obecnie s ia rkę  w ydo 'byw a się m e to - sprzedawana jes t i 
dą podziem nego w y ta p ia n ia  o tw o - 40 k ra jó w  św ia ta , 
ra m i z po w ie rzch n i łu b  m etodą od- ’ *  *
k ry w k o w ą .

W iększość n iezbędnych  części za­
m iennych  do p rzeprow adzen ia  re ­
m o n tu  na leży k u p ić  za gran icą. 
Owszem, w  ty m  ro k u  tzw . odpis de 
w izo w y  za e ksp o rt w yn ies ie  20 m in  
do la ró w . U w zg lę d n ia ją c  je d n a k  po­
trze b y  w łasne i  koope ran tów , n ie  
w iadom o czy w ys ta rczy  dew iz  na 
wszystko.

P la n is to m  i  In żyn ie ro m  spędzają 
sen z pow iek  znacznie poważnie jsze 
p ro b le m y , zw iązane z dn iem  ju ­
trze jszym . K ie ro w n ic tw o  ko pa lń  zda 
je  sobie spraw ę z tego, co dziś o- 
znacza u tra ta  ry n k ó w  zby tu . P o l­
ska s ia rka  obecnie je s t kupow ana

odczuto tu  w  po łow ie  la t s iedem ­
dz ies ią tych  i  o ty m  dobrze W 
„S ia rk o p o lu ”  się pam ię ta . D latego 
też zachodzi potrzeba za inw estow a­
n ia  ś rodków  w  budow ę r fo w ych  1 
re k o n s tru k c ję  is tn ie ją c y c h , ko pa lń  
s ia rk i.

Janusz SZEG DA

Na znak Carrerasa zaczęto przenosić chorych na 
noszach. Ja poszedłem na pierwszy ogień. Nie u- 
śmiechała mi się perspektywa te j krótkiej podró­
ży _  gdyby któryś z noszowych poślizgnął się w 
chwili, gdy statki zderzały się nawzajem, to zo­
stałaby ze mnie krwawa plama, rozmazana na stu 
metrach ktoadratowych metalu. Jednak zwinni 
marynarze też chyba mieli tę samą wizję przed 
oczami, bo nie potknęli się. Jeszcze minuta i wszy­
stkie'nosze znalazły się po drugiej stronie.

Ułożono nas przy przednim uskoku na pokła­
dzie rufowym, koło pasażerów i  załogi. Nieco na 
uboczu, pilnowana przeź osobnego strażnika, stała 
grupka oficerów i ze dwunastu marynarzy z „T i- 
conderoga” . Jeden z nich, wysoki mężczyzna po 
pięćdziesiątce, o gniewnym spojrzeniu, z czterema 
złotymi paskami kapitańskimi na rękawach i  blan­
kietem telegraficznym w dłoni, rozmawiał z M d l- 
royem — naszym starszym mechanikiem — oraz z 
Cummingsem. Mcllroy, ignorując nagły ruch pisto­
letu strażnika, podprowadził go do nas.

— Bogu dzięki, że wszyscy żyjecie — powiedział 
Mcllroy spokojnie. — Jak was widziałem ostatnio, 
to nie postawiłbym na was złamanego grosza. To 
jest kapitan Brace z „Ticonderoga” . Kapitan Bra- 
ce, kapitan Bullen, pierwszy oficer Carter.

— Cieszę się, że mam okazję pana poznać, sir
— szepnął ochryple Bullen. — Choć szkoda, że w 
takich cholernych okolicznościach. — Bez wątpie­
nia stary odzyskał formę. — Pana Cartera może­
my z tego wyłączyć, panie Mcllroy. Mam zamiar 
go oskarżyć, o nadmierną, nie usprawiedliwioną po­
moc, której udzielił temu potworowi, Carrerasowi.
— Zważywszy, że uratowałem mu życie, zabrania­
jąc doktorowi Marstonowi przeprowadzania na 
nim operacji, myślę, że powinien mi okazać nieco 
większą wdzięczność.

— Johnny Carter? — M cllroy popatrzył na nie­
go z jawnym niedowierzaniem. — To niemożliwe!

AUSTA1R MacLEAN

Przekład: Robert Giaalskl

------------------  123 ------------------
— Przekona się pan — odrzekł Bullen posępnie. 

Popatrzył w górę, na kapitana Brace’a. — Spo­
dziewałem się, że wiedząc jak i wieziecie ładunek, 
będzie pan uciekał, bez względu na działa. Ale 
pan nie uciekał, prawda? Odpowiedział pan na 
SOS, czy tak? Rakiety alarmowe, wiadomość, że 
rozerwaliśmy płyty podczas huraganu, toniemy, 
przypłyńcie i uratujcie nas? Zgadza się, kapitanie?

— Mógłbym uciec, albo go wymanewrować — 
syknął przez zęby Brace. Po chwili spytał zacieka­
wiony: — Skąd pan o tym wiedział?

— Bo słyszałem, jak nasz pierwszy oficer prze­
konywał go, że to będzie najlepszy sposób. Już pan 
ma częściową odpowiedź, Mcllroy. — Popatrzył na 
mnie bez zachwytu i  znów spojrzał na Mcllroya. 
— Niech 'm n ie  paru ludzi przeniesie pod tamtą 
gródź. Tu się nie czuję najlepiej.

Posłałem mu obrażone spojrzenie, ale go nie 
ruszyło. Przeniesiono jego nosze i  na dobrą spra­

wę zostałem sam, naprzeciw całej grupy. Leża­
łem tam przez mniej więcej trzy minuty, przyglą­
dając się załadunkowi. Skrzynia na minutę, i  to 
pomimo tego, że lina łącząca razem ru fy  obu stat­
ków pękła i trzeba ją było wymienić. Góra dzie­
sięć minut i będzie po wszystkim.

Czyjaś dłoń dotknęła mojego ramienia. Obejrza­
łem się. Julius Beresford kucał obok mnie.

— Nie wierzyłem, że pana jeszcze zobaczę, pa­
nie Carter — wyznał otwarcie. — Jak się pan czu­
je?

—- Lepiej niż wyglądam — odparłem nieszczerze.
— A dlaczego został pan tu sam? — zapytał 

zdziwiony.
— To — wyjaśniłem — nazywa się wygnaniem. 

Kapitan Bullen jest, przekonany, że udzieliłem 
Carrerasowi bezpodstawnej pomocy, czy jak to się 
tam określa w języku prawniczym. Nie jest ze 
mnie zadowolony.

— Bzdury! — parsknął.
— Słyszał, jak to robiłem.
— Nie obchodzi mnie, co on słyszał — stwier­

dził Beresford stanowczo. — Jeżeli nawet coś sły­
szał, to sam nie wiedział co słyszy. Mylę się tak 
samo jak inni, może nawet częściej, ale nigdy się nie 
mylę co do ludzi... a właśnie, mój chłopcze, przy­
pomniało mi się... nie mam słów, żeby wyrazić, 
jak bardzo Się cieszę, jak i jestem szczęśliwy. Teraz 
nie czas i miejsce na to, ale maje najszczersze 
gratulacje. Zapewniam, że moja żona podchodzi do 
tego dokładnie tak samo.

Poświęcanie uwagi temu co mówi pochłaniało 
cały mó] 'czas. Jedna ze skrzyń chwiała się nie­
bezpiecznie na linach, a gdyby spadła, rozbiła się 
i wysypała swą zawartość, to nie mięlibyśmy przed 
sobą długiej przyszłości.

tedn)
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Udana impreza w WDS

Karate coraz
W WDS, odbył się IV  Letni 

Szczeciński Turniej Karate, or­
ganizowany przez ZW TKKF 
i  K lub Uczelniany AZS WSM 
Impreza spotkała się z żywym 
zainteresowaniem szczecinian 
którzy szczelnie wypełnili try ­
buny obiektu przy ul. Wąskiej. 
Po uroczystym otwarciu zawo­
dów, którego dokonał wicepre­
zydent Szczecina — B. Krupa, 
dyrektor techniczny Włoskiej Fe 
deracji Sportu Karate p. Bag- 
hetto wręczył akty nominacji i 
czarne pasy karatekom, którzy 
e najlepszymi wynikami ukoń­
czyli kurs mistrzowski karate. 
B y li to: W. Antoniak (3 Dan), 
K . Krukowski (2 Dan), J. Knap

S Z W E D K A  Helena K je lla n - 
de r us ta n o w iła  re k o rd  św ia ta  
w  s la lom ie  na bosych stopach 
podczas zaw odów  w  n a rc ia r­
s tw ie  w odnym  w  M ed io lan ie . 
K je lla n d e r  uzyska ła  w y n ik  1,5 
boi na h o lu  11,25 m  d ługości. 
O ty m  .lak św ie tn y  je s t to  re ­
z u lta t św iadczą w y n ik ł męż­
czyzn w  te j sam ej k o n k u re n ­
c ji.  Z w y c ię ż y ł C a rl Hoberge 
(U SA) — 2 bo je  na h o lu  13 m, 
a ja k  w iadom o d łuższy ho l 
u ła tw ia  jazdę. R oberge w y g ra ł 
też s k o k i osiągając — 54,50 m i

W  tra d y c y jn y c h  k o n k u re n ­
c ja ch  — na n a rtach  w odnych  
— w  jeżdzie fig u ro w e j t r iu m ­
fo w a li:  m is trz y n i E u ropy  Na­
ta lia  R um iancew a (ZSRR) oraz 
A u s tra li jc z y k  M ichae l N e v ille .

czyk (2 Dan), K. Skulski (2 
Dan), M. Romiński (2 Dan) oraz 
M. Kobiela (1 Dan). Ponadto 
gość t  Włoch przekazał orga­
nizatorom imprezy komplety 
czerwonych kimon dla reprezen 
tacji Centrum Karate. Następ­
nie odbyły się walki kumite i 
kata. W kumite zwyciężył G 
Kościuszkiewicz (AZS WSM) 
przed K. Jabłonowskim (AZS 
PS) i H. Kuchajewiczem (AZS 
WSI Opole). W kata pierwsza 
tró jka to: 1. Knapczyk (AZS 
WSM), G. Kościuszkiewicz (AZS 
WSM) i H. Franchi (Mediolan) 
Zawody przeplatane były poka­
zami samoobrony w wykonaniu 
włoskich i  polskich mistrzów 
karate. Odbył się też pokaz u- 
kładu w alki z 10 przeciwnika­
mi, w wykonaniu W. Antonia 
ka. W przerwach spiker zawo­
dów mówił o życiu Bruce’a Lee 
(„Wejście smoka” ), co spotikało 
się z dużym zainteresowaniem 
publiczności.

Odbył się także mecz kumite 
pomiędzy reprezentacjami Włos 
k ie j Federacji Sportu Karate 
a reprezentacją Polski (Centrum 
Karate — Shotokan), wygrany 
przez Włochów 2:1. ug)

F r a n c j a  — P o l s k a  Œ 4  ( 0 : 1 )

rtoi îy sukces 
na paryskim stadionie

Sparringi Pogoni
W Y K O R Z Y S T U JĄ C  p rze rw ę  w 

ro zg ryw ka ch  o  m is trzo s tw o  e ks tra ­
k la sy  (następny m ecz i ł  hm . w  
K a to w ica ch  z O K S ) p iłka rze  Pogo­
n i leczą k o n tu z je  1 rozg ryw a ją  
spar r ingow e  p o je d y n k i. W  pon ie ­
dz ia łek Pogoń w y g ra ła  5:0 z ArJco- 
n ią , uzysku jąc  b ra m k i ze s trza łó w : 
W o fo n k i — 2 o raz  K ru p y , Stelms«- 
s iaka ł  W olskiego. Dziś o  godz, 16 
p o rto w c y  » po tka ją  s ię  w  Ś w in o u j­
ściu z  tam te jszą  P lo tą . (jg |

NA STADIONIE „Parć 
des Princes”  w Paryżu ro­
zegrany został we wtorek 
towarzyski, międzypaństwo 
wy mecz piłkarski Francja 
— Polska.

Na mecz z biało-czerwonymi

7 „cudzoziemców”
w reprezentacji Finlandii

a W R Z E Ś N IA  p iłk a rs k ą  reprezen­
ta c ję  P o ls k i czeka w y ja zd o w y  mecz 
z F in la n d ią . S po tkan ie  to  za inaugu­
ru je  e lim in a c je  p iłk a rs k ic h  m i­
s trzos tw  E u ro p y  84 w  g rup ie  d ru -  
g ię j. T re n e r  F in ó w  M a r t t i  Kuusela 
u s ta lił s k ła d  k a d ry  na spo tkan ie  z 
P o lakam i. W  16-osobowej g rup ie  
p iłk a rz y  je s t  aż s iedm iu  zaw odn i­
kó w , w y s tę p u ją c y c h  w  zagranicz­
nych  k lu b a c h  — w  S zw ecji, N o rw e ­
g ii, R F N  i  A n g lii.

O to  szesnastka na mecz 3 Polską?
B ra m k a rz e : P e r t t i A la  ja  (M ałm oe 

FF  — S zw ecja ), CMM H uttum en (Ha­
ka).

O b ro ń cy : A id  La fo tinen  (N o tts  
C o u n ty  — A n g lia ) , F auno  K ym ae- 
la e ln e n  (/PPS), M ik a e l 'G ransgog  
(1FK Noskoeiptag — Szwecja), Es* 
Pekonen (iK uusys i), I lk k a  Remes 
(K uusys i).

P o m o c n ic y : Jufcka fka e ła e in e n  
(O e rg ry te  — Szw ecja), Pasł Ra-utta- 
nen (A im im ia  B ie le fe łd  — R FN ), 
H annu  T u ru n e n  (¡Koparit) J a r i P a - 
r ik k  (H J K ), P eter U tr ia in e n  (Oes- 
te rs  IF  — Szw ecja).

N a p a s tn icy : A t ik  Ism aS (HJSC), 
Ar>i V a lvee  (H aka), J u h a n l H im a n - 
ka  (¡LM estroem  — N orw eg ia ), K e in o  
K o rn a  (K uusysi).

Stargardzki RTN dobiega końca

SPBO na czele
PRACOWNICY stargardzkich 

zakładów pracy, uczestniczący w 
V II I  Rekreacyjnym Turnieju 
Najlepszych, mają już poza so­
bą udział w  17 konkurencjach. 
Na czele klasyfikacji general­
nej znajduje się zespół Star gar 
dzkiego Przedsiębiorstwa Budo­
wnictwa Ogólnego, który zgro­
madził 537 pkt. Drugi jest Za­
kład Karny — 487 pkt., a trze­
cią lokatę zajmuje Rej. Przed.

Gosp. Kom. i  Mieszkaniowej — 
456 pkt. Łącznie sklasyfikowa­
nych jest 29 przedsiębiorstw.

Od pią tku do niedzieli na sta­
dionie przy ul. Sportowej 1 w 
Stargardzie odbędą się ostatnie 
turniejowe konkurencje: lekko­
atletyka i pięcjobój szefów. W 
piątek i  w  sobotę początek im ­
prezy od godz. 17, a w  niedzie­
lę o godz. 15.

DRUŻYNY rozpoczęły w 
składach:

Francja: E ttori — Amoros, 
Janvion, Tresor, Bossis — Bi- 
jotat, Tigana, Genghini — De- 

■iamontagne, Stopyra, Soler.
Polska: Kazimierski — Ma­

jewski, Dolny, Janas, Jałocha 
— Kupcewicz, Buncol, Ciołek, 
Wójcicki — Mazur, Smolarek.

OD pierw szego gw izdka  sędziego 
ze S z w a jc a r ii — B ru n o  G a lle ra , gra 
b y ła  szybka, żyw a , chociaż n ie zb y t 
do k ła d n a . Już w  5 m in . nasz zespół 
m ia ł Sfeanse o b ję c ia  p row adzenia. 
W ło d z im ie rz  S m olarek n ie  w y k o rz y ­
s ta ł je d n a k  o k a z ji, a s trza ł W ło ­
d z im ie rza  C io łka  m in ą ł b ram kę.

P row adzen ie  d la  P o laków  uzyska ł 
w  27 m in . le w y  obrońca Jan  Ja ło­
cha. P iłk a rz  k ra k o w s k ie j W is ły  za­
pędz ił się pod b ra m kę  gospodarzy, 
a tu  w y k o rz y s ta ł b łąd  dośw iadczo­
nego stopera T resera, k tó r y  po raz 
60 w ys tę p o w a ł w  d ru żyn ie  naro­
do w e j. B ra m ka rz  E t to r i  in te rw e n io ­
w a ł n ie z b y t fo r tu n n ie  i  Jachoła zdo 
ła ł  sk ie row ać p iłk ę  do  s ia tk i.

T a k  w ięc , do p rz e rw y  P o lacy  p ro ­
w a d z ili 1:0...

W  d ru g ie j p o łow ie  w  obu drużyn 
nach  zaszły zm ia n y . W p o lsk ie j 
W łodz im ie rza  M azura zastąp ił m ło ­
d z iu tk i napas tn ik  sto łecznej G w a r­
d i i  D ariusz D ziekanow sk i. W  tra k ­
c ie  t e j  części g ry  tre n e r P ie ch n i- 
czek pos ła ł do g ry  także  D ariusza 
K u b ick ie g o  i  M iros ław a  Okońskiego.

W ydaw a ło  się, że F ra n cu z i ze­
pchną te raz P o la kó w  do o b rony , 
pragnąc zdobyć w y ró w n u ją c ą  b ram  
kę. A k c je  gospodarzy b y ły  jednak 
n iesku teczne, a k o n tra ta k i naszego 
zespołu coraz g roźn ie jsze . M ecz zo­
s ta ł p ra k ty c z n ie  ro z s trz y g n ię ty  w  
okres ie  m ię d zy  60, a 61 m in u tą . 
N a jp ie rw  b o jo w y  D ziekanow sk i ce l­
n ie  poda ł do  Janusza K upcew icza , 
k tó r y  s p ry tn y m  strza łem , po k tó ­
ry m  p iłk a  o d b iła  się od s łupka  1 
w pad ła  de s ia tk i, zdoby ł drugą  
b ram kę . P ub liczność jeszcze n ie  o- 
ch łonę ła , a ju ż  b y ło  3:0. A u to re m  
go la  b y ł ponow n ie  K upcew icz , k tó ­
r y  p o tw ie rd z ił raz jeszcze sw oje u - 
m ie ję tn o śc i s trze leck ie . Z n a k o m ity m  
uderzen iem  z dystansu  (ok. 25 m) 
zaskoczył zupe łn ie  b ra m ka rza  E tto - 
riego . Ś w ie tna  passa P o la kó w  trw a ­
ła  nada l. W  68 m in . szarżującego 
na p o lu  k a rn y m  S m o la rka  s fau lo - 
w a ł jeden z ob ro ń có w  1 sędzia G e l- 
le r  p o d y k to w a ł bez w ahan ia  rz u t 
k a rn y . A n d rz e j B u n cp l n ie  z w y k ł 
m arnow ać ta k ic h  o ka z ji. S trz e lił 
p re cyzy jn ie , usta la jąc w y n ik  meczu 
na 4:0.

P IĘ K N Y , bardzo e fe k to w n y  suk­
ces odn ios ła  p iłk a rs k a  reprezentac ja  
P o ls k i na p a ry s k im  stad ion ie  „P a rć  
des P rin ce s ” . P o lacy  zw y c ię ż y li 
czw artą  d ru żyn ę  „España 82”  F ra n ­
c ję  aż 4:0 01:0). B ra m k i s trz e li l i :

Janus« K upcew icz  — dw ie , w  60 I  
61 mim., Ja n  Jałocha w  27 mim. ł  
A n d rz e j B unco l z  rz u tu  ka rnego  w 
68 m in .

T e g o ' n ik t  n ie  oczek iw a ł. B ia ło - 
-cze rw o n i, bez sw ych  l id e ró w  *  
H iszp a n ii — Z b ign iew a  B ońka , W ła 
dys ław a  Ż m udy, G rzegorza L a ty , 
Józefa M łyn a rczyka , n ie  d a li żad­
n y c h  szans, w ys tę p u ją cym  na w łas­
n y m  b o isku  p rzy  w ła sn e j p u b licz ­
ności, p iłk a rz o m  F ra n c ji,

W  d z ie w ią tym  meczu w  h is to ria  
k o n ta k tó w  p ie rw szych  re p re ze n ta c ji 
P o ls k i i  F ra n c ji,  n as i p iłk a rz e  od­
n ie ś li trzec ie  zw yc ięs tw o  — n a je fe k  
tow n ie jsze  z do tychczasow ych. Cho­
ciaż b y ł to  m ecz to w a rzysk i, to  
je d n a k  w yg ra n a  na „P a rć  des P r in ­
ces”  m a dużą w artość  i  m iędzyna ­
rodow ą w ym ow ę. „ T ró jk o lo ro w i"  b /  
l i ,  podobnie zresztą ja k  P o lacy, jed ­
ną z re w e la c ji m is trzo s tw  św ia ta  
i  chociaż we w to re k  n ie  w ystępo­
w a li  w  n a js iln ie js z y m  składzie , id s  
racze j uw ażano za fa w o ry tó w . T ym  
czasem zespół tre n e ra  P iechn iczka  
zdek lasow a ł gospodarzy, bo ta k  na­
le ży  o k re ś lić  czte rob ram kow e  zw y ­
c ięstw o •

Po wioślarskich MŚ

Zgodnie 
z oczekiwaniami
N A  zakończonych  w  n iedz ie lę  w 

L u c e rn ie  w io ś la rsk ich  m is trzos tw ach  
św ia ta  Jedyny m eda l d la  P o ls k i — 
s re b rn y  — zdobyła  kob ieca  d w ó jk a  
bez s te rn ic z k i Czesława K ościańska  
i  M a łgorza ta  D łużew ska. D w ie  in n e  
osady z a k w a lif ik o w a ły  się do  w yśc i­
gów  fin a ło w y c h .

Czy re z u lta ty  te  są w y k ła d n ik ie m  
m ożliw ośc i i  oczek iw ań, czy są dob­
ry m  p ro g nos tykem  na p ó łm e tku  
p rzygo tow ań  do  Los Angeles? Na 
p y ta n ie  to  odpow iada sekre ta rz  ge­
ne ra ln y  P ZTW  pan i Z o fia  D z ie w u l­
ska w  rozm ow ie  *  dz ienn ika rzem  
P A P :

— N A  podstaw ie sam ych re zu lta ­
tó w  s ta r t naszej e k ip y  w  L u ce rn ie  
na leży ocenić p o zy tyw n ie  — pow ie­
dz ia ła  Z . D z iew u lska . Ponad 59 p ro ­
cen t osad ( trz y  na  p ięć) p ły w a ło  w  
fin a le , je d n a  z n ic h  zdoby ła  ty tu ł  
w ice m is trzo w sk i — to  e fe k ty  zgodne 
z naszym i oczek iw an iam i.

Jednym  słow em  n ie zb y t liczn a  eUi 
pa p o tw ie rd z iła  słuszność koncepc]) 
tre n e rs k ic h , k tó ry c h  doce low ym  
p u n k te m  m a ją  być  Ig rzyska  O lim ­
p ijs k ie  w  Los Angeles. Od 3 la t  K o ­
ściańska 1 D łużew ska „n ie  schodzą** 
z p od ium , ch c ie lib yśm y , aby na 
o lim p iadz ie  p o d trz y m a ły  tę  passę. 
A  w y d a je  się, że przez na jb liższych  
k i lk a  la t  one w łaśn ie  będą lid e rk a ­
m i po lskiego w ioś la rs tw a . K i lk a  
osad m ężczyzn po os ta tn ich  zm ia ­
nach też w yka za ło , że w a rto  nad 
n im i pracować.

W SPÓŁCZESNY — „W esołego po­
wszedniego d n ia ”  g. 19.

COLOSSEUM (te l. 458-18) „M iło ś ć  
c i w szystko  w ybaczy”  g. 16, 18, 26, 
po i. 1. Ł2; K O R A B  (Ul. 1 M a ją )
„ R ó j”  g. 17, U SA. 1. 12, „S p lu w y  
i  .p e s tk i”  g. 19, CSRS, 1. 18; K O S ­
MOS (te l. 380-04) „K ła m czu ch a ”  g. 
16. po i. 1. 12, ..W ejście sm oka”  g. 
9, 1'l.lS, 13.30, 18.15, 20,30. H ongkong- 
U S A , 1. 16 (środa, czw a rte k ): DEL 
F IN  otel. 468-78) .P ow ró t do do­
m u ”  g. 9.30, 13. 15.30. 18. 20.30, USA, 
1- 15 (środa, c z w a rte k ); B A Ł T Y K
(te l. 733-35) „P o d ró ż  za jeden 
uśm iech”  g 14.45, poi. b/o, „L o t  
nad  k u k u łc z y m  gn iazdem ”  g. 16.30, 
19, iA ,  1. 18 (środa); P IO N IE R  
(te l. 475-02) „W yc ie czka ”  g. 10. ’7, 
„8  n ie dźw iedz i i  c lo w n  C e b u lka ”  
f*. Łl, 13, „W o d z ire j”  g. 15, 18. poi. 
1. 18, „S z a ł”  g. 20. ang. 1. 18 (śro­
da, c zw a rte k ); Z A M E K  „Z a u łe k  
d z ie w ic ”  g. 17.30. meks. 1. 15 (środa, 
cz w a rte k ); PR O M IEŃ  „R o c k y  IT”  
g 16. 18.10, USA, 1. 15. (środa,
c z w a rte k ); M ARS „P o w ró t Mec ha- 
g o d z il l i”  g. 15.30, „C o rłe o n e ”  g.
17.30. 19 30, 1. 18. w ł „  (środa, czw ar­
te k ); H E T M A N  (Pom orzany) „Z n a ­
c h o r"  I  i  U  cz. g. 18. pól. 1. 13 
„J a  c i zagram, za jacu”  g. 17* 
po i., b/o (środa); S ZM A R A G D O ­
W E (Zdro jte) „J a d z ia ”  g. 17.30, 19. 
po i. a.rchiw . 1. 1.2 (środa); P R ZY ­
J A Ź Ń  (D ąbie) „ B ia ły  M u rz y n ”  g.
17.30, 19.30. poi. a rch i w  1, 13 (śro­
da c zw a rte k ); i  M A J  (Żydów ce) 
..C zarny ko rsa rz ”  g 18. w ł „  l. 15 
(środa); B A J K A  (P olice) „P rzyg o d y

AM B aby  i  40 ro z b ó jn ik ó w ”  g. 16.38, 
radź. 1. 12 „W s p ó ln ik ”  g. 19, tra n . 
I. 15 (środa, c zw a rte k ); D E R BY ( k i­
no le tn ie ) „ R ó j”  g. 20.30, U SA, 1. 
12 (środa). „S a tu rn -3 ”  g. 20.15, US A, 
l  12 (czw a rte k ); R O B O TN IK  (Py 
rzyce) „V a b a n k ”  po i, 1. 15 (śro­
da, c z w a rte k ); W IS Ł A  (G o le riiów ) 
„Z n a c h o r”  I  i  I I  cz. po i. 1. 12 (śro­
da, c z w a rte k ); IN A  (S ta rgard) 
„A B B A ”  szw. b/o (środa, czw a rte k); 
D A R  (S ta rga rd ) „M a re czku  podaj 
m i p ió ro ”  CSRS, b/o „ Im p e riu m  
nam ię tnośc i”  ja p  1. 18 (środa,
czw a rte k ); G R YF (G ry fin o )  „Sasz- 
k a ”  radź. 1. 15 (środa, czw a rte k).

M uzeum : S TA R O M ŁY Ń S K A  27 — 
S ztuka Pom orza Zachodniego X I I I  -  
—X V I I  w .: S tare srebra ze zb io ró w  
w ła sn ych : S ztuka  polska X X -le c la  
m iędzyw o jennego : W ładztw o K s ią ­
żąt P o m o rsk ich : D ziecko w  sztuce; 
S T A R O M Ł Y Ń S K A  1: W spółczesna 
sztuka p o lska ; W A Ł Y  CHRO. 
BREGO 3: Polska nad B a łty ­
k ie m  przed 1 800 la t ;  P rzy roda  m o­
rza ;. In s tru m e n ty  i  pomoce naw iga­
c y jn i  (ze zb io ró w  w łasnych ); U rzą­
dzenia 1 m echan izm y s ta tkó w  m o r­
sk ich ; G ospodarka na Pom orzu Za­
chodn im  1945—70; D aw na k u ltu ­
ra  ludow a na P om orzu  Zachod­
n im ; K u ltu ra  A f r y k i  zachodn ie j; 
P LAC  R ZE P IC H Y  — STA R Y R A ­
T U S Z : Dzie je  Szczecina od X  w, 
do współczesności; Nasz Szczecin — 
d o ku m e n ty  35-lecia: ’ W la t ruchu  
robo tn iczego w  Polsce, W ystawa 
orać  p lastycznych  u czn ió w  L iceum  
P lastycznego — czynne  w  godz. 
9—15. ZAM F.K B W A  — X I  Fe­
s tiw a l Polskiego Ma 1 * -s tw a  W spół­
czesnego g 10—18; B R A M A  K R ó - 
I.FWSR.A' ol H o łdu  P rusk iego  i -  
M a la rs tw o  1 g rs ^ k *  ze zb io ró w  
B W A  (w y b ó r) g 12—18.

S Z P IT A L E
C H IR U R G IA  D Z IE C IĘ C A  — M ie j­
s k i S zp ita l D z iec ięcy u l  św. W o j­
ciecha 7. P O ŁO ŻN IC TW O  I  G IN E ­
K O L O G IA  — G olęcino. W E W N Ę ­
T R Z N Y  — R e jonow y. 
P R Z Y C H O D N IE
D L A  D Z IE C I -  u l. W o lc iecha  7 
g 20—8. D L A  DOROSŁYCH — al. 
Jedności N a ro d o w e j 12 — g 19—7. 
STOMATOT OGTCZNA -  a l Jed­
ności N a ro d o w e j 12 g. 20—7. u l. Nad 
O drą 20 g. 9—16.
A P T E K I
N r  36 U L. K A R D . W YSZYŃ SKIEG O
17 ( te l 372-75). d o d a tkow o  o d tn P k i 
n r  4 A L . W O JS K A  PO LSKIEG O  17 
( te l 352-614 n r  6 A L  W OJSKA 
P O LS K IE G O  134 ( te l 749-00). n r  6 
U L . N A D  O D R Ą (S to łczvn) n r  12 
P L. W O LN O ŚC I 5 (P od juchy). 
IN F O R M A C JE
S ŁU Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 435-25 
446-46 — g 7—18 
K O L E  TO W A — te l. 935.
U S ŁU G O W A  -  te l 423-14 i 472-15 — 
g 7—15.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l 918. 
PO G O TO W IA
PO G O TO W IE R A T U N K O W E  — te l. 
999- PO G O TO W IE MO -  te l 997; 
S T R A Ż  P O ŻA R N A  -  te l 998; PO­
G O TO W IE DROGOW E -  te l 39*: 
PO G O TO W IE D ŹW IG O W E -  tel. 
932: P O G O T O W ir EKTBO W N T -  
te l 991: POG O TO W IE G AZO W E  — 
te ! 992: PO G O TO W IE W onO C TA - 
COW  I  K A N A L IZ A C J I te l 994; 
POG O TO W IE L O K A T O R S K IE  
te ! 986
ST \<" TE BEN ZY N O W E
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i­
cza Kad>ubv a 'ta y ;)  K u  Słoń ;si. 
p rV H -o w a  C hopina 
p o z o s t a ł e  s tac je  czynne w  godz. 
8—211.

T E L E W I Z J A
PR O G R AM  I
15.25 N U R T. 16 D la  m ło d ych  — K i­
no waszych rodz iców , 18.30 „ T ik -  
ta k ” . 17 D z ie n n ik . 17.20 Losow anie 
M ałego i  Express L o tka . 17.36 Roz­
m a itośc i sportow e. 18 „P am ięć 
W rześn ia ” . 18.15 P iosenki z f i lm u  
„Z akazane  p io se n k i” . 18.25 Św iad­
k o w ie  — część I .  18.50 Dobranoc. 
19 „ B y  n ie  zda rzy ło  się Już” . 19 30 
D z ie n n ik . 20.15 F ilm  „W rzes ień  1939
— ta k  b y ło ” . 21.15 „Ś w ię ta  m iło ś c i"
— estrada  poetycka . 21.50 L iczą się 
fa k ty .  22.20 D z ie n n ik . 22.40 M e lod ia  
na dobranoc.
PR O G R AM  n
17.30 K in o  D w ó jk i — „G o rz k ie  
d z iec ińs tw o ” , 18.40 W ystąp ien ie  se­
k re ta rza  K o m ite tu  Ludow ego B iu ra  
Ludow ego L ib i js k ie j A ra b s k ie j Dża- 
m a h ir i j i  L u d o w o -S o c ja lls tyczn e j. 19 
K ro n ik a  ( lo k .). 19.30 D z ie n n ik  20 
Pam ięć W rześnia ..Inna  w o ln a ”
20.15 „ V l r t u t i  M l l i ta r i ” . 21.15 „Z a k a ­
zane p io se n k i” . 21.50 W rzesień 82. 
C Z W A R T E K
PR O G R AM  I
8.10 P rzysposobien ie  obronne k l.  8 
i  I  lic . 8.50 Jesień 82. \  H is to ria  
(k l.  6) „J a g ie łło  k r ó le m ' P o ls k i” . 
15.45 K w a d ra n s  z A rte lem . 16 M a­
gazyn szko ln y  i  f i lm  z se rii ..Od­
dz ia ł s io s try  O ’N e ill”  (1). 17 D zien­
n ik . 17.20 W  św iec ie  ciszy. 17.45 
„B ro ń  s trze lecka ” . 18.15 M o je  m ie j­
sce na Z iem i. 18.40 W vstap ien  e 
amb. W ie tnam u. 18,50 D obranoc 19 
Sonda. 19.30 D z ie n n ik . 20.15 F il.n  
w ł. ,,W szoonach m a f i i”  (1). 21 0 
R oln icze  rozm ow v. 21.20 Pegaz 22 
D z ie n n ik . 22.20 „P u n k t  k ry ty c z n y ”  
cz. 2.
PROGRAM  n
17.30 F ilm  ..O kru tna  m iłość”  19 
K r ^ l k s  (tok.). 19 °0 D z ie n n 'k  2 9 -
22.15 T V  Poznań. 22.15 K w adrans  z 
A rte le m .

PRO G RAM  I
W IA D O M O Ś C I: 14, 15, 16, 17, 18, 11, 
20. 21, 22, 23.
15.10 s tu d io  M łodych . 16.05 M uzyka 
i  A k tu a ln o śc i. 16.40 W ś w ia to w ym  
repertuarze . 17.10 Dzień w  Polsce. 
17j15 K o n c e rt d n ia . 18.05 Czaś re­
f le k s ji.  18.30 M uzyka  polska 19 30 
Z naszej fo n o te k i. 20.05 K a le jd o sko p  
dnia. 20.30 K o n ce rt życzeń 21 15 
W ie lk ie  dzie ła , w ie lc y  w ykonaw cy .
22.10 T e a tr P o lsk iego  Radia 22 50 
Śpiewa A gata  D ow łiań . 23.40 Jazzo­
wa dobranocka.
PROGRAM  I I
W IA D O M O Ś C I: 15.30. 21.30, 23.50. 
15.40 Ludz ie  i  ic h  pasje. 16 M uzycz­
ne interm ezzo. 16.20 P u b licys tyka  
naukow a . 16.45 T ak ie  będą Rzeczy­
pospolite ... 17 T y lk o  dw ie  g o d z in /. 
19 K om p o zy to r tyg o d n ia  19.35 
Ś w ia t baśni. 20 N a jp ię kn ie jsza  jest 
m uzyka  polska. 20.45 J. ang ie lsk i.
21 R e c ita l w ieczoru . 21.40 W ieczór 
llte ra cko -m u zyczn y .
PRO G RAM  I I I
15.05 BŁg-beat. 16 Zapraszam y do 
T ró jk i.  19 Codziennie powieść. 19.30 
M a ła  le tn ia  su ita  19.50 .Jokoha­
m a” . 20 K a ta lo g  nagrań. 20.40 Z ko ­
le k c j i  M a łg o rza ty  B a ra n o w sk ie j. 21 
F o lk . 21.30 H e n ry k  V og le r. 21.45 G o­
dzina jazzu. 23 Zapraszam y do T ró j­
k i.  23.55 P ó łnoc poetów .
PROGRAM  IV
W IA D O M O Ś C I: 15, 17, 19. 22.30.
15.30 P ooo łudn ie . melom ana (s) 17.10 
D z ienn ik . 17.15 K om entarz . 17.20 
Szezec!ńsk ie  nag ran ia  (s). 17.40 Nasz 
s tó ł powszedni. 18 Ze św ia to w e j 
estrady (s). 18.30 W iersze i  p osea- 
k i W rześn a 19 05 B a lla d y  Sew ery­
na K ra je w s k ’ego (s). 19.30 w  eczór 
w  filh a rm o n ii (s) 21 K lu b  Stereo
22 40 Nocne d iv e rtim e n to  (s). 23 30 
G łosy, in s tru m e n ty , n a s tro je  (s)
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P A Ł A C  M Ł O D Z I E Ż Y  
im WIELKIEJ REWOLUCJI PAŹDZIERNIKOWEJ 

W SZCZECINIE
al. Wojska Polskiego 90, teł. 22-52-61

DZIEWCZĘTA I CHŁOPCY
PO WAKACYJNEJ PRZERWIE ROZPOCZYNAMY 
NOWY ROK SZKOLNY. JEŻELI CHCECIE W 
SPOSÓB PRZYJEMNY SPĘDZIĆ CZAS WOLNY 
I  ROZWIJAĆ SWOJE UZDOLNIENIA, PAŁAC 
MŁODZIEŻY W SZCZECINIE ZAPRASZA WAS 
NA CIEKAWE ZAJĘCIA W KOŁACH ZAINTERE­

SOWAŃ.
DZIAŁ WYCHOWANIA ESTETYCZNEGO

Zapisy Bcaestników w  w ieko od la t 1

1. Pracownia mandolin i gitar oraz zespół kameralny man­
dolin i gitar

JL Pracownia akordeonów 1 zespól akordeonowy 
8. Pracownia małych form muzycznych

—- grupy wokalne, wokalno-instrumentalne i mstrume*i- 
taine

4. Pracownia wokalno-instrumentalna
5. Pracownia choreografii I zespoły taneczne „RYTM” 

(nabór chłopców)
6. Pracownia teatralna, kabaret, dziecięce teatrzyki pio­

senki, teatrzyk baśni
y. Pracownia plastyczna 
8. Pracownia tańca towarzyskiego,

DZIAŁ WYCHOWANIA TECHNICZNEGO
ł. Pracownia samochodowa od ia t l i
2. Klub kartingowy od la t U
8. Pracownia modelarstwa samochodowego od la t 18
4. Pracownia gospodarstwa domowego od la ł W
fi. Pracownia kroju i  szycia od la t U
€. Pracownia modelarstwa lotniczego i rakietowego od la t U
7. Pracownia fotografii i  film u « i  la t 12
8. K lub młodych -elektroników od la t 11
8. Klub modelarzy okrętowych ©d la t 18

DZIAŁ WIEDZY O PRZYRODZIE 
I SPOŁECZEŃSTWIE

1. Biblioteka i czytelnia
2. Gabinet ZHP
2. Pracownia biologii — od klasy V szkoły podstawowej 
4. Pracownia chemii — od klasy V II szkoły podstawowej 
6. K lub młodego filatelisty
«. MŁODZIEŻOWE TOWARZYSTWO NAUKOWE

— rekrutuje młodzież ze szkół ponadpodstawowych do 
sekcji: biologii, chemii, fizyki, historii, matematyki i  ję- 
zylta polskiego oraz uczniów kl. V II I  szkół podstawowych 
do koła matematycznego.

DZIAŁ KULTURY FIZYC7NEJ I  SPORTU
1. Gimnastyka artystyczna — zajęcia odbywają się w sal! 

V II LO ul. Jana Styki.
2. K lub żeglarzy — żeglarstwo: regatowe, morskie ! tu ry ­

styczne. Zajęcia odbywają się w Ośrodku Morskim Pa­
łacu Młodzieży w Szczecinie-Dąbiu.

3. Nauka pływania.
4. Surfing dla młodzieży szkół ponadpodstawowych.

DZIAŁ IMPREZ I  PRACY MASOWEJ
1. Pracownia turystyczna, piesza, kolarska
2. Dyskusyjny Klub Filmowy
3. Klub Miłośników Filmu
4. Wypożyczalnia sprzętu turystycznego
5. Aktyw  organizacyjny imprez
6. Aktyw  kina
U czestn icy Pałacu M łodz ieży moga ko rzys ta ć  bezp ła tn ie  z seansów 
f i lm o w y c h  w  naszym  k in ie , k tó re  w y ś w ie tla  f i lm y  fa b u la rn e , le k ­

tu ro w e  i  b a jk i.
Serdecznie Was z a p ra s z a m y  do p ra c o w n i w y p o s a ż o n y c h  w now o­

czesny sprzę t i  D om oce  naukow e.
U czestn icy zd o b yw a ją  u m ie ję tnośc i g ry  na ins tru m e n ta ch , am a­

to rsk ie  p ra w o  jazdy  sam ochodow o-m otocyk low e.
W  okresie  w a k a c ji m ożliw ość uczestn iczenia w  obozach k ra jo w y c h  

i  zagranicznych.
IN F O R M A C JI U D Z IE L A  S E K R E T A R IA T  P A Ł A C U  M Ł O D Z IE Ż ?  

W GODZ. 10.00 — 18.00.
ZA P IS Y  O D B Y W A JĄ  S IĘ  W P R A C O W N IA C H  C O D Z IE N N IE  

W  GO DZ. 15.00 — 19.00,
DYREKCJA PAŁACU MŁODZIEŻY

— " 3055-K

TOW ARZYSTW O
ROZWOJU O GNISK ARTYSTYCZNYCH 

SPOŁECZNE O GNISKO BALETO W E

prowadzi zajęcia z młodzieżą I dziećmi
w  w ieku szkolnym  i przedszkolnym od 

la t 4 — w filiach :

O Szkoła Podstawowa nr 61 ul. 3 Ma­
ja 4/7

^  Świetlica SM „Śródmieście”  — ul. Fel- 
czaka 18 B

O  Szkoła Podstawowa nr 69, Niebuszewo. 
ul. Zamojskiego

^  K lub „Bon-Ton”  — Śródmieście, al 
Wyzwolenia — (przed południem).

Zapisy do f i l i i  przyjmuje sekretariat
Ogniska w Szkole Podstawowej nr 61,
ul. 3 Maja 4/7 codziennie od godz. 17—19, 

tel. 343-91.

3054-K

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ó

I  MINISTER BUDOWNICTWA 
I PRZEMYSŁU 

*  MATERIAŁÓW
}  BUDOWLANYCH

ogłasza konkurs 
na stanowisko 

dyrektora
Szczecińskiego Biura Projektów 

Buttownktwa 
Przemysłowego. 

Podstawowymi w arunkam i «działa 
w konkursie są:

— wyższe wykształcenie (prefero­
wane specjalistyczne)

— m inim um  dziesięcioletni staż pra 
ey zawodowej, w tym  pięć ta4 
pracy na stanowisku k ie row n i­
czym (preferowany w  resorcie, 
branży)

— dobry stan zdrowia »dokumento­
wany Świadectwem lekarskim .

O fe rty  kandydatów zawierające: po­
danie, życiorys, ankietę osobową, 
odpis dyplomu ukończenia wyższej 
uczelni, opinię z poprzedniego miej­
sca pracy należy składać pod adre­
sem: B iu ro  Pełnontoenika M in is tra  
Budownictwa i  PMB no region ■•* 
ehodni, al. Podwale 27, 88-042 W ro­

cław w  term in ie do 18.09.br.
3047-K

K O M U N A LN Y
DOM

K U LTU R Y
..S Ł O W IA N IN ”

eł
K orzeniow ski*«*

3.
te l. o t-s a  
«TKsaiteHje
m iesięczny

kurs tańca
T O W A R Z Y S K IE ­

GO
I  |  H  S T O P N IA  
Zebran i«  oraanś 
meytene odbędzie 
tie 8 wraeónia br. 

o sod*. 1*.

PR ACA
M A L A R Z Y  — tapecia­
rzy  zatm drsie . te le fon  
201-788. SIW4-G

różne
TE LEPO G O TO W IE — 
Z d z is ła w  Uznańsfcł — 
22-86-87. 16902-0
TE LEPO G O TO W IE —
S ła w o m ir M a r ty n iu k  — 
88-474. m ie - o
TE LEPO G O TO W IE —
M ieczys ław  U znańsk l — 
22-58-32. 17243-0
TELEPO G O TO W IE —
Leszek K ra w c z y ń s k i — 
239-786. 17048-0
TE LEPO G O TO W IE —
Jan B a rczyk  — 75-834.

18339-0
T V  COI.OR 429-74 za­
k ła d  N a ru to w icza  6. Me 
ta lo te ch n lka . 17541-0 
A N T E N Y  -  H e n ryk  
C hrostow ski. te l. 233-022.

181'86-G
R O D A K  COŁOR — f i l ­
m y  w y w o łu je  m er taż. 
Ł ukasz  B o ro w ie ck i, te l. 
785-70 18786-0
U S ŁU G I eazowe — Hen 
r y k  Z ió łk o w s k i, al. B o­
h a te ró w  W arszawy 7/1. 
te l. 37-183. 15773-G
ZESPÓ Ł m uzyczny — 
M arek  S tro g o w  t e f lo n  
456-92, 17578-0
T A P E T O W A N IE  — ma­
lo w a n ie . te l. 231-765 — 
M a ria n  E iu k  14627-O 
M A L O W A N IE  -  ta  ne­
tow a n ie  »2-40-49 Jerzy 
Z a n ie w sk i :©361-G
TR AN S P O R T m ebli 
p rzep row adzk i. 765-58 
H e n ry k  K oz łow sk i

14666-0
Z A M IE N IĘ  m iejsce w  
przedszkolu d la  4-la tka 
na u lic y  D u n iko w sk ie ­
go na m ^ is c e  w  przed­
p o l u  w  ce n tru m  Wia 
domość te ł. 432-61. w. 
166 od 8 do 11. 19158-G
12 8. (ć rw a r te k )  w ieczo­
rem za^taę ia  w  o ko licy  
V  i-c k ! d w ie  za — B rzo-
7.0W?V ono' zue-Vn +"r!e r
o s tro ” ’łosy b ia ło-beżo­
wa. W iadom ości te le fon  
776-94 19112-0
OPONY 165X13 la m ie - 
- le  no ’ <!5Xl.9 te le fon 
S?i9_479 17779-G
's y  r t .e  rzem ieślnicze
po lec* cV-’ o-> «zczec i«n. 
u l TTlaóska 18 a

>6997-0
M A T R Y M O N IA L N E

K A W A L E R  la t  39.
w zros t 104 w vkszta łce- 
n ie  średn ie  nożna Da­
n ia  g m ieszkaniem  do

ła t  32. Cei m a try m o ­
n ia ln y . O fe rty  Biu ra  
ORiGEzeń Ssscaecłn mTS. 
S Z C Z E L IW IE  ta rfa rsy  
m ałżeństw « Bi?are> M * -
te -ym oa la in* „M aa/ury”  
OOaetym 3, a k r y » *  3Si, 

2738-K
N IERUCHO M O ŚCI

PÓ Ł dom u, i  ha etam i, 
rfcuey o *  ród  w tesnościo . 
we. Ltattsmy. aanii-enie 
rs ra.i*szfeso4« w  Secze- 
cinię ¡wb aprgedstn. Teł.
msa. mw-G
D Z IA Ł K Ę  baidoWlari« w  
Chosaeani* 7*9 m few. z 
saatertsłamiL budowlany 
ml — goraedasa łań* m 
aaier*ię na młessftcsni* 
w  StarsecisTle. O fe rty  
B iu ro  Ogłoaseń Sstme- 
c m  ¿78®.
D Z IA Ł K Ę  budow lana 
?20 m k w , — G u m le ft- 
ce — sem iem e na k s .  
w ałerke lub snrssednm. 
Oferty B iu ro  Ogłoszeń KaraecAn 17*11.
D Z IA Ł K Ę  budow lana  z 
rozpoczętą budow a dom  
k i l  jedmorodasmneiso w  
Mierzynie — sprzedam. 
W iadom ość M ie rz y n . tń . 
W elecka 87/4. <17—19).

17*81-0
PO pow roc ie  z zag ran i­
cy  k u p ie  w ille , samo­
dz ie lna  cześć, lu b  ro z . - 
poczęta budowę. W roz 
lic z e n iu  m ożliw e  m iesz­
k a n ie  w łasnościowe. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 17066. 
SPR ZED AM  dz ia łkę  bu 
dow lana w  oko licach  
M ie rzyna . u l. .  Rosenber 
gów . W iadom ość te le fo n  
723-58 po godtz 19.

17868-G
D U Ż A  szk la rn ie , dom. 
b u d y n k i gospodarcze 
o ra z  4.5 h e k ta ra  z iem i 
w  pob liżu  Szczecina — 
sprzedam . O fe rty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 17735. 
B L IŹ N IA K  p ię tro w y  
pod p iw n iczo n y , w  ty m  
m ieszkan ie  o ra z  pom ie­
szczenie do p row adze­
n ia  p u n k tu  hand low ego 
lu b  us ługowego w  G o­
le n io w ie  — sprzedam  
Tel. 25-35. 17756-0
PÓ Ł domfcu <4 pokoje, 
garaż), stare b u d o w n i­
c tw o  z m ożliw ośc ią  
rozb u d o w y  w  D ąb iu  
u l. N u rko w a  13/2 tel. 
«12-050 od godz. 18 — 
zam ienię na dwa poko- 
ie nowe bu d o w n ic tw o .

17762-0
K U P N O

K U P IĘ  F ia ta  12S o no 
w yp a d ku  lu b  do reraon 
tu  T e l 175-101 <18-20) 

177^6-G
K U P IĘ  p ra lkę  autom a­
tyczna 76-008. 17823-G
L O K A L  na sk le p  — ku  
pie. Może bvć  p iw n ica  
te l. 388-96. 17758-0
K U P IĘ  ba te rie  w anno­
w a na lic e n c ji a u s tr ia ­
c k ie  1. brązową m uszle 
k loze tow a , e w e n tu a ln i«  
ze sp łuczka  ©raz b id e t 
Te l. 17-52-43 <10—18)

17749-0
MOTOROW ER zde'cvdo=. 
w an ie  ku n ie . T e le fon  
♦66-29 do 20 m*łO-G

S P R Z E D A *
S PR ZED AM  czarny
płaszcz skórzana na 
szczupła osobę. W iado ­
mość te ł. 22-45-2» i  16— 
» ) .  17772-0

29 sierpni» 1982 r. «marla po cięż­
k ie j chorobie najukochańsza 2oną 

Mama, Teściowa i Babcia 
śp.

Marianna Ługowska
la t 54

Pogrzeb odbęd*ie się 2 wraeśnia br. 
« gods. 13 na Cmentarzu Central- 

■ym.
Pogrążona w  sm utku

RODZINA-

S K Ó R ZA N Y . m a rn y

sygne t m ęsk i «.7 «, o te r 
fc to n ck  8.7 8  ton i®
sprzedam. *2. Wtzw>
le n ia  42/21. JTW -O
S KÓ R Y baran ie , b ia łe , 
w yp ra w io n e  — «ptb«- 
«tam. Ryd&a mié.

ivna-o
SPR ZE D A M  autAneto* 
fo n  „PhJtóps" o ro s  3^*» 
wo&mywafc n ik lo w a  ny 
»resdufketi **we«d«artej — 
nada ja c y  sá« do m a łe j 
g a s tronom ii. Tafl. S8-7A
— G ry fin o . im*S-G
SPR ZE D A M  -  o ra n n y
5 -  la. t«Ł fBI-UM.

W389-JS
P IA N IN O  — s&mtdam.,
K reyw ow stego *Wt.

177* 1 -0
SPR ZED AM  sm uneto* 
tem U  58» „s te re o '’ . 
T«á Sir&iSa  30 goda. 
16. 17»»-G
SPR ZED AM  p ły ty  ..The  
Beattee?’, E lv is«  P res- 
leya  oras. m a k a t*«  
I r le  m i« , T«L

t r m - G
K O N T A K T «  O N  Y  Z M - 
10VVII1 i  d io d y  Zenev« 
»a V — sítraftd&riü. Otfet 
t y  B iu ro  O siom sń  Sasa* 
«d« 27786.
S PR ZED AM  S oB C  N O . 
sta o k o ło  26 too . Sm »* 
»tefcA NteädMVezyc« » .

SYTM-G
RO NY PeKaO  — spnee* 
dam. Te l. 7 » - «  do I ł .

27MB-G
R PR ZKSAM  lodów k«
Ys-ias, Teł. m-m-m 
i«. -mai-G
D Y W A N  s o w y . a la b e s  
id tó rzaay  — «©raedam, 
K8-148. 57WÖ-G
K O M Ó D K R  jn te rs le w a - 
na. kredeins i  m asyw ne 
baorlc© —
T r i.  LT?-«S. 17Ö1«-O
KKßTA W  w yspoerynko- 
w y  n o w y  JKetMin”  —
m  raedana. Te i. «1» ^ « .

yrm-a
STAROMODNĄ team 3--
k« käubow« w ba-rdre 
d o b rym  stan ie  o ras  pa- 
f y  skórzane. Nad Odrą 
» « .  57738-0
SEKR ET AR Z Y K  c y lin ­
d ryczn y  ty p u  ..W eim ar*’ 
ypraedam. K ró lo w e j J*» 
dwiijęi » m  b, i v  p.

17866-G
D A C H Ó W K Ę  ro z b ió rk o  
wa. u l.  S rze tańska  5 — 
sprzedam . 17*25-0
T U JE  na ż yw o p ło t. Po­
znań. K o m o rn ik i N o­
wa 2. R M K
SPR ZE D A M  Stara 286 

" lu b  zam ienię na osobo­
w y. o raz sprzedam  
d rz w i do  P ia ta  1W. Te l. 
773-02. 17*60-0
P IA T A  125 o  — sprze­
dam  (1974). Te l. 58-36-86.

17869-G
SPR ZE D A M  samochód
m a rk i Nysa w  tra k c ie  
rem o n tu  ; i  części za­
m ienne. Szczecin, u l. 
Łódzka  4/2. 17873-0
W A R S ZA W Ę  223 —
sprzedam. Szczecin. ulL 
W ierzbow a 80 a. 17724-0 
SYRENĘ 105 (1973) -
sprzedam  Szczecin, u l. 
P on ia tow skiego  74/4. 
SPR ZED AM  F ia ta  126 o 
N ow ogard  te l. 397.

17755-0
NOW EGO ..Poloneza”
— sprzedam , gm. K o b y  
łanka . B ie lk o w o  39.

17016-0
SPR ZED AM  w y w ro tk ę
6- tonow a 1 przyczene
sam ochodow a. Szczecin- 
KleskOWO. uL Z aran ia  
3. 18947 -O
P O LT A K -1  z osprzętem
— sprzedam . Te le fon
2S-73-81 (16—20). 19084-0
G A R A Ż  b laszany p ra l­
kę  au tom atyczna, d y ­
wan 3 X 4  — sprzedam, 
426-19 19037-G
K O M P LE T  szyb do 
V o lksw agens (garbusa) 
• M ercedesa 200 D  (prze 
dn ia  i  ty ln a )  — sprze­
dam . T e l 52-24-88

17783-0
G A R A Ż  blaszny tv o o -  
w v  — sprze&m T e l 
395-31. 17818-G
S U -N IK  F ia ta  1«> o 
(1366). w a ł ko rbow odo- 
w v  W o łg i Gaz-21 — 
sprzedam . Po’ ic e  Le- 
nJngradzka 20/9

17826-G
NO W A podłogę ..Merce 
desa 220 D”  te le w izo r 
n ív w a n y  N e p tu n  — 24- 
caTowy. ako rdeon  ..Can- 
tuP a”  w łe s k i — 120-ba - 
sow v ora« fdcrzvpee — 
«m-redam M ałono lska  
'»«S. 17*38-0
E U N IK  do  Mercedesa 
300 K  (1936) Jume c*e -

f d  — sprzedam. Ofterty 
Sduua OKłooseń Smtm-- 
«J® 178*3.
SPRZEDAM n a w y  Mi« 

M  k w  »  •»¥,
R N  ob r./m ta ., vñ. K r6e  
Sswej J a d w ig i 8M6.

OTWB-O

L O K A L E

8 POKOJE, kUCIWtó*. 
iródtjwcścSe — gomżemj« 
om o o kó j. fcucńnó«. mt:< 
te r . dsŁetałca obo jętna. 
K ró lo w e j J a d w ig i U M ,  

irm -n
M IE S Z K A N IE  t - ł ^ M k «  
K»we w  O ry fle a cK  
esśe. W  TosSáeseaJM ao - 
w y  WLk& iea u. o te s ty  
B iw o  Ottłiweeń S®p*ecł* 
177«.
K R A K Ó W  — śródm&e-i 
á&ie k w a te ru n k o w e  — 
®oteój. ku ch n ia , testen, 
lita kam ien ie  sm oe> 
« o te »  Szczecin, O ferty  
B teiro Ogłoszeń S e e « .
f i® 177®.

D U ŻE  poko je , ła -  
^ e n k a , s ia rę  b u dow ­
n ic tw o , I I I  p lę tr®  — 
eam ien ic  na dw a  tn ie « ; 
ka n ie  d z ie ln ica  ob o ję t 
•te. W iadom ość: S I» # #  
W  po 18.

1T718-C3
» K D Z IB T N E  H ia łteń .
s iw o  poszuku je  ka w a ­
le r k i.  ¡» te rty  B&mm i ł -  
Roszeń  Szczecin 2¥734, 
KAMIENIC dw a 
tesnia lu b  p o k ó j c 
k u c h n ią  na S paRoje 
s  k u c h n ią . M icic ifiw icaa 
98/1. 17744-JCi
M A ŁŻ E Ń S T W O  w. d x iU  
Sfclem p ib iie  ponzuku j* 
gesnodsielnego mieisek» 
a la . Tel. «98-74 po 1«.

1773Í-GS
POKÓJ s kuchnią w 
«ow ym  budownictwie  
k u p i* .  O fe r ty  B iu r«  
Ogłoszeń Szczecie 177M. 
M A Ł2E N S T W O  be*- 
d z ie tn e  poszukuj®  nie» 
w neb jow anego  p o ko ju  
sub loka to rsk iego , naj» 
e h e tn łe j kaw atertdL O* 
fe r ty  B iu ro  Ogio&geń 
Szcsceln 17761. 
M A R Y N A R Z  z żoną po 
«suk u je  n łekre p u ją ce g a  
p o ko ju . TeŁ  12-05-46.
W  łfW 4-S
P O LIC E  os. L e n in g ra d *  
k ii*  M-2 p o k ó j z k u c h ­
n ią  s p p e rk o m fo rt wy-, 
n a jm ę  na 2 la ta , w ia ­
dom ości K ra k ó w  31* 
867, Ire n a  M ię tk iew lc® , 
u l. S iem aszki 54/38.

17766-G
W Y N A JM Ę  p o kó j m a i 
żeństw u bezdzietnem u, 
uL W a rc iá a w a  42.

17782-0
KO M FO R TO W E trzyp o  
k o jo w e  m ieszkan ie  — 
sprzedam . Te l. 429-63.

17862-G
M -2 w łasnościow e z te  
le fonem  — sprzedam. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 17578. 
M IE S Z K A N IE  3 -poko jo  
w e w łasnościow e na 
Pogodnie sprzedam  w  
ro z licze n iu  m ieszkanie 
1-po ko jo w e  now e bu ­
d o w n ic tw o  lu b  zam ie­
n ię  na 2 osobne te l. 
728-16.

17628-0
ZG U B Y

ZG U B IO N O  to rb ę  ze 
sprzętem  . sp o rto w ym  
na D w o rcu  G łó w n ym  
w  Szczecinie. U czc iw e­
go znalazcę proszę 8 
z w ro t. A n d rz e j Wac­
ła w s k i, u l. L e g ionów  
D ąbrow skiego  7/7. TeŁ 
453-75.

19296-0
T A D E U S Z  RU N O  zgu­
b i!  w k ła d k ę  do  dow o­
d u  osobistego N r  S- 
659031. 19892-G
H EN R YC E PROSIN- 
S K IE J  i  M A R Z E N IE  
K U B IC Z E K  skradz iono  
d o ku m e n ty  i  w k ła d k i 
do  dow odu N r  69889®.

19174-G
ZG U B IO N O  w k ła d kę
zaopatrzen ia  n r  18037« 
na nazw isko  K az im ie ra  
N achowska

19178-G
S K R A D Z IO N O  w k ła d k ę  
do  dow odu na nazw i­
sko Jo la n ta  Pawelec, 

19196-G
G ENO W EFA DZTAD- 
C Z Y K  — zgub iła  w k ła J - 
ke  S-582545.

19123-G
Z G U B IO N O  c iem ne o- 
b u la ry  lecznicze w  o- 
p ra w ie  c ie  miml r io  ne i 
i  w  o p ra w ie  p la s tiko ­
w e j — 23. V I I I .  Jana
K a z im ie rza  6/28.

wm-*
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Wytnij — zachowaj!

Co i jak kupujemy
na kartki we wrześniu

DZIŚ, na podstawie nadesła­
nego komunikatu Wydziału Handlu 
i Usług UW podpisanego przez 
dyrektora H. Jankowskiego, po­
dajemy informację co kupujemy 
na karty zaopatrzenia we wrześniu:

— Karta „M -l"  — 2,5 kg mię­
sa i jego przetworów oraz 0,5« kg 
masła.

—  Karta „M - ll"— 4 kg mięsa i 
jego przetworów oraz 0,5 kg ma­
sła.

— Sprzedaż mięsa i wędlin pro­
wadzona będzie według struktury 
asortymentowej ustalonej w sierp 
niu. Utrzymuje się zasadę sprzeda­
ży bezkartkowej drobiu z wyłą­
czeniem kurcząt tj. kaczek, gęsi 
j indyków.

— Bon „M C " — 1 kg mięsa i 
jego przetworów.

— Bon „M W " — 1 kg mięsa i 
jego przetworów, 0,5 kg smalcu 
oraz 0,25 kg masła.

W Skolwinie bez problemów?

Każda Kia do przedszkola

—■ Bon „DM " — 0,25 kg smal- 
*u.

— Olej pozostaje nadal w wol­
nej sprzedaży.

—  Na korty zaopatrzenia typu 
„P”  • „0 " —  cukier, mąkę, prze­
twory zbożowe, cukierki, papiero­
sy nabyć można według norm 
wydrukowanych no kartach zao­
patrzenia.

— Odcinek „czekolada" 100 g 
kart typu ¿P-P' i „P-III" — przy­
sługuje czekolada twarda lub na­
dziewana lub batony lub wyroby 
czekoladowe. Batony należy sprze 
dawać w ilości nie mniejszej niż 
100 g.

— Na odcinek „cukierki" 250 g 
kart zaopatrzenia typu „P " i  „0 " 
sprzedawane będą cukierki zwy­
kłe i czekoladowe z wyłączeniem 
czekolady twardej, nadziewanej, 
batonów i wyrobów czekoladowa- 
nych.

— Na odcinek „alkohol" w kar­
tach zaopatrzenia typu „P -ll"  i 
„P -III" będzie sprzecjawana jedna 
butelka wódki. Reglamentacją są 
objęte następujące wyroby spiry­
tusowe: „Battic Vodka", „Jarzę­
biak", „Klubowa Specjalna", „So­
plica Staropolska", „Starowin Lu­
buski", „Winiak Klubowy", „Ra­
tafia truskawkowo-malinowa" oraz 
„Ratafia truskawkowo-porzeczko- 
wa", „Ratafia podlaska", „Ratafia 
poznańska" i „Sliwówka słodka". 
Pozostałe gatunki wódek objęte 
podwyżką cen znajdują się w wol­
nej sprzedaży.

— Na odcinek rezerwowy nr 
60 w kartach zaopatrzenia typu 
„P " przysługuje 375 g margary­
ny lub smalcu lub słoniny w zależ 
ności od podaży.

— Wrześniowa norma proszku 
w wysokości 300 g realizowana 
jest na dwa odcinki kart zaopa­
trzenia typu „P " o nominale 100- 
i 200 g. Odcinek „proszek" w kar 
fach zaopatrzenia wydanych na 
miesiąc sierpień br. ważny jest 
do końca września 1982 r

— Na karty zaopatrzenia „m le­
ko" nabyć można 1 I mleka peł- 
nofłustego dziennie — dla dzieci 

%w wieku 1—3 lat, zamieszkałych 
we wszystkich miejscowościach 
mających status miasta.

— W ramach obowiązujących
norm — za przetwory zbożowe 
— klient ma prawo zakupu kasz, 
płatków, ryżu zamiennie — w za­
leżności od dostaw w danym o- 
kresie. Dla dzieci w. wieku 1—3 
lat kaszy manny na podstawie 
książeczki zdrowia. Znosi sięvmo- 
żliwość zamiany mąki na przé£ 
wory zbożowe. I

We wrześniu obowiązują na-j 
stępujące zamienniki. Za 1 bu­
telkę wódki — 2 butelki w inaj

krajowego (w związku z tym sprze 
daż win krajowych obowiązuje 
wyłącznie na karty zaopatrzenia), 
100 g kawy lub 500 g cukierków 
zwykłych lub czekoladowanych z 
wyłączeniem czekolady twardej 
nadziewanej I batonów. Za 12 
paczek papierosów — 400 g cu­
kierków zwykłych lub czekolado­
wanych z wyłączeniem Czekolady 
twardej nadziewanej i batonów 
lub 1 butelka wina gronowego lub 
1 butelka szampana.

— Sprzedażą reglamentowaną 
są objęte papierosy produkcji kra 
jowej, przy czym we wrześniu br. 
poza obowiązującym systemem re 
glamentacji sprzedawane będą 
następujące papierosy: „Extra 
Mocne" bez filtra, „Giewonty" bez 
filtra, „Orienty", „Piasty", „AB", 
„Carmeny", „Zefiry" oraz nowo 
wprowadzone na rynek papierosy 
„Star" bez ustnika i „Klubowe* 
filtrem „King Size".

—  Zwiększenie podaży oliwki 
dla dzieci umożliwia sprzedaż w 
systemie pozakartkowym.

— Sierpniowe karty zaopatrzę' 
nia na artykuły objęte sprzedażą 
reglamentowaną ważne są do koń 
ca sierpnia z wyjątkiem odcinków 
upoważniających do zakupu prósz 
ków do prania i mydła na karty 
t y j*  „P” .

—  Osoby rozpoczynające wcza­
sy i sanatoria od 1 września br. 
oddają karty na mięso i masło 
na zasadach obowiązujących przed 
1 lipca br.

— W związku z decyzją nr 48 
przewodniczącego Komitetu Gos­
podarczego Rady Ministrów z dn. 
24 sierpnia br. znosi się z dn. 1 
września wszystkie formy lokalnej 
sprzedaży reglamentowanej. W 'ce­
lu upoftądkowania sprzedaży o- 
buwia i artykułów pończoszni* 
czych rozprowadzanie ich odby­
wać się będzie "na następujących 
zasadach: — pończochy, rajsto­
py i skarpety w okresie od 23 
sierpnia do 31 grudnia br. w iloś 
ci 1 pary można nabyć na odci­
nek nr 13 talonu typu „K ", „M " 
i „D ". Regulowana sprzedaż nie 
obejmuje rajstop pochodzących ze 
skupu zdecentralizowanego. Od 
1 października do 31 marca 1983 
wprowadzona będzie regulowana 
sprzedaż obuwia skórzanego i z 
tworzyw sztucznych na talon nr 
12 kart „K ", „M " i „D". 15 paź­
dziernika br. kończy się sprzedaż 
obuwia na talony wojewódzkie 
dla osób dorosłych i dla dzieci. 
Po tym terminie talony wydane 
w r. 1981 oraz karty „D" wyda­
ne w r. 1982 — tracą ważność.

— Posiadaczy kart zaopatrze­
nia typu „M " obowiązuje reje­
stracja kart w wybranym sklepie 
w terminie do 10 września. Po­
daje się, że nadal czynny jest 
informator na temat reglamento­
wanej sprzedaży towarów pod nr 
tel. 937.

DZIŚ uwagę większości dzieci, młodzieży, a także ich ro ­
dziców przykuwa rozpoczęcie roku  szkolnego. Równocześnie w  
w ie lu  przedszkolach zaczynają się także pierwsze zajęcia na j­
młodszych. dzieci 3—6-letnich. Nie wszyscy m alcy w tym  w ie ­
ku mogą znaleźć d la siebie miejsca w  placówkach oświato- 
wo-opiekuńezyeh. Stały brak m iejsc przedszkolnych od la t jest 
tematem w ic iu  dyskusji, pub likac ji, k łó tn i. I  w  tym  roku licz 
n i rodzice zastanawiają się n *d  tym , ja k  zapewniić opiekę swym 
pociechom.
PODOBNYCH problemów nie 

mają — jak zapewnia dyrektor 
ds. ekonomicznych Papierni 
Skolwin, Leszek Milewski — 
pracownicy, tego zakładu. Ich 
dzieci znajdą dla siebie m iej­
sca w żłobku i przedszkolu za­
kładowym. Żadnego podania 
nie trzeba było odrzucić czy 
załatwić negatywnie. Czyżby ty l 
ko za sprawą zaadaptowania 
niewielkich pomieszczeń przy 
ul. Stołczyńskiej?

Otóż niezupełnie. Uruchomie­
nie te j f i l i i  nie zapewniłoby 
stosownej liczby miejsc. Jed­
nakże zorientowano się w Pa-

Notatnik szczeciński
+  O D D Z IA Ł  Szczeciński P o lsk ie ­

go Z w ią z k u  E spe ran tys tów  od 1 
w rześn ia  w zn a w ia  — po p rze rw ie  
w a k a c y jn e j — swą dz ia ła lność k lu ­
bow ą. S potkan ia  będą o d b y w a ły  się 
w  każdą środę o godz. 13 w  K lu b ie  
G a rn izo n o w ym  p rz y  u l.  W a w rzyn ia ­
ka  8. Podczas zebrań będą rozda­
w ane czasopisma „P o la  E sp e ra n tl- 
s to ”  o raz  in fo rm a to r  o rg a n iza cy jn y .

+  D Z IŚ  o  g. 13 i  17 w  sa li aud io ­
w iz u a ln e j K lu b u  G arn izonow ego od- 
będzrie się p ro je k c ja  f i lm ó w  WF 
„C z o łó w k a ” : „E p izod  39” . „O d  We­
s te rp la tte  do B e r lin a ” , „ I  znów 
czarne  k rz y ż e ".

pierni, iż w związku z wpro­
wadzeniem zasiłków opiekuń­
czych znacznie zmalało zapo­
trzebowanie na miejsca w żłób 
ku. Wiele mam zdecydowało sig 
podjąć opiekę nad maleństwem 
korzystając z urlopu wychowaw 
czego. W związku z czym po uję­
to decyzję, iż duży, wygodny 
budynek żłobka zamieniony zo­
stanie na przedszkole (zdolne 
pomieścić 150 dzieci), zaś małe. 
istniejące przedszkole oraz za­
adaptowana filia  przeznaczone 
zostaną dla żłobkowiczów. gdyż 
wystarczy to w zupełności. Mo 
na tu bowiem przyjąć 80—100 
inaleństw, a na razie nie ma 
nawet ty lu  zgłoszeń Wydział 
Zdrowia i Opieki Spoi ?cznej 
Urzędu Miejskiego przystał bez 
zastrzeżeń na taką zamianę, 
gdyż i w tych szczuplejszych 
pomieszczeniach żłobkowicze ma 
ją zapewnione odpowiednie wa­
runki i  w ten sposób problem 
rozwiązano.

W praw dzie  w  s ie rp n iu  jeszcze b y ł 
k łopo t, ze skom p le tow an iem  facho­
w e j k a d ry  d la  przedszkola, a le  po 
rozm ow ach d y r. M ilew sk iego  z in ­
spekto rem  P ie ka rsk im  z W ydz ia łu  
O św ia ty  i  W ychow an ia  U M  spra­
w ę za ła tw iono . P ap ie rn ia  w ys ta ra ła  
s ię  także  o odpow iedn ie  wyposaże­
n ie  .sa l d la  p rzedszko laków  w ięc

dz iec iom  p o w in n o  b yć  w ygodn ie  & 
p rz y je m n ie  w  n o w ym  b u d yn ku .

T aka zam iana rozw iąza ła  p rob le ­
m y  n ie  ty lk o  rod z icó w  p ra cu ją cych  
w  P a p ie rn i. Jak p o in fo rm o w a ł nas 
d y r. M ile w sk i, do przedszkola p rz y j 
m ow ane są także  te  d z ie c i ze S kol 
w in a , k tó ry c h  ro d z ic#  n ie  p ra cu ją  
w  P ap ie rn i.

— Nasz zak ład  je s t je d y n y m  w ie l 
k im  w  ty m  re jo n ie  m iasta  i  m usi 
pom agać d z ie ln ic y . O czyw iście  p ie r 
wszeństwo da jem y pociechom  na­
szych p ra co w n ikó w , ale pozostałe 
m ie jsca  w  przedszkolu i  ż łobku  
chę tn ie  o fe r ii je m y  m ieszkańcom  
d z ie ln icy  — m ó w i d y r .  M ilew sk i.

Ze s łów  ty c h  w y n ik a , że d o ty c h - . 
czas n ie  m usiano odm ow nie  za ła t­
w ić  żadnego podan ia  — także  do­
tyczącego dz iec i „n ie z a k ła d o w y c n ” . 
R zadki b y łb y  to  p rzypadek  i  ch y ­
ba je d y n y  w  Szczecinie, k ie d y  
w szys tk ie  d z ie c i z d z ie ln ic y  czy o- 
s i-d ła  m o g łyb y  znaleźć m ie jsce  w  
przedszko lu  (su)

Komunikat NBP

Rewaloryzacja wkładów PKO
IN F O R M O W A L IŚ M Y  ju ż  o d e cyz ji 

N arodow ego B a n ku  P o lskiego d o ty ­
czące j re w a lo ry z a c ji w k ła d ó w  oszczę 
d n o śc io w ych . O be jm ie  ona w k ła d y  
(z d n . 3i s tyczn ia  b r.) na książecz­
k a c h  oszczędnościowych, bonach, 
ra c h u n k a c h  p rzedp ła t na sam ocho­
dy., ra ch u n ka ch  oszczędnośclowo- 
ro » licze n io w ych  oraz k w o ty  na r a ­
c h u n k a c h  b ieżących osób f iz y c z ­
n y c h  n ie  prow adzących  dz ia ła lnośc i 
gospodarczej. •

Od 1 Września b r. do 31 g rudn ia  
1983 r. p la c ó w k i N B P  w ydaw ać bę­
dą depozytow e bony re w a lo ryza ­
c y jn e , k tó ry c h  dop isan ie  do ra ­
c h u n k ó w  oszczędność ¡ow ych lu b  za­
m iana na bony oszczędnościowe 
dokonyw ana będzie od 1 lu te g o  
1.985 r.

Zgodn ie  z in fo rm a c ją  N B P  poda-

O TYM, że przystanki 
tramwajowe i autobusowe 
są brudne, piszemy często, 
i  choć uprząta się śmieci 
— co widać — większych 
rezultatów to nie daje. Za 
godzinę znów co krok leżeć 
będzie niedopałek. Czy to 
już taka tradycja, że na 
przystanku zawsze trzeba 
zapalić papieroska?

Foto: Z. Jodkowski

je m y  p la c ó w k i p rzew artośc low u jące  
oszczędności. 1 ta k  re w a lo ry z a c ji bo 
nów  oszczędnościowych (z  w y ją t ­
k ie m  sam ochodow ych) d o ko n u ją : 
I I  O /PKO  {p i. O rła  B ia łego  •), 
I  O /N BP <a-l. W oj. P o lskiego t) ,  
U  O /N BP (u l. S ta rzyńsk iego  I), 
UJ O /N BP (p l. O rła  B ia łego  3). eks­
pozy tu ra  P K O  n r  1 (u l. E. P la ­
te r 18) ł  ekspozy tu ra  PK O  n r . 2 
(u i. Jo d ło w a  7).

K s iążeczk i ob iegowego l  system a­
tycznego oszczędzania na okresy 
5 -ie tn ie  p rzew a irtośc iaw u je  I  O /PKO  
(a l. •N ie pod leg łośc i 49), u rzędy pocz­
to w e : U P T  1 (Police), U PT 2 (Ul. 
D w orcow a), U P T  4 (a l. P iastów), 
U P T  3 (a l. W yzw o len ia ), U PT 6 (u i 
M ick ie w icza ), U PT 7 (u l. S trza łów - 
ska), U P T  8 (u l. Dubois). U P T  12 
(Dąbie)., U P T  24 (a-l. W oj. P o lsk ie ­
go), U P T  41 (u l. Chopina) o raz  a je n ­
c je  P K O : n r  3 (K W  M O), n r  4 (Za­
rząd P o rtu  Szczecin), n r 8 (Stocz­
n ia  Szczecińska — w ydz. wyposa­
żania), n r  9 (Pom orska D O K P ), 
n r 12 (ZW C h „W is k o rd ” ), n r  
16 (P o lite ch n ika  Szczecińska), n : 
34 (Z a k ła d y  P redom -S e lfa ), n r  ^  
(Z -d y  pap ie rn icze  S ko lw in ), n r  1-53 
(Wyższa Szkoła M orska), n r  154 
(H uta  Szczecin), n r  158 (S tocznia Re 
m ontow a), n r 162 (W P H W  D y re k ­
c ja ), n r  180 (RSW „P ra sa -K s ią żka - 
R uch” ), n r  190 (ZPO  „D a n a ” ), n - 
194 (F a b ryka  K a b li „Z a ło m ") , n r  196 
(F a b ryka  K o n te n e ró w  „U n ik o n  *) 
n r  195 (Zarząd P o rtu  Szczecin), n r 
291 (K o m b in a t B u d o w n ic tw a  O gól­
nego n r  1), n r 229 (B iu ro  P ro je k to ­
w o -K o n s tru k c y jn e  S toczn i Szczeciń­
sk ie j), n r  259 (PPD iU R  „ G r y f ” ), n r 
262 (F a b ryka  Mech. „P o lm o ” ), n r  
367 ( WSS „S po łem ”  O/Szczecin), n r 
423 (Z a k ła d y  Chem iczne „P o lic e ") , 
n r  530 (S tocznia Szczecińska — 
a d m in is tra c ja ), n r  552 K W  (PZPR)

R e w a lo ryza c ji książeczek oszczęd­
nośc iow ych u m ie jscow ionych  ( te r­
m in o w e . bony sam ochodowe, ks ią ­
żeczki samochodowe, okaz ic ie lsk ie , 
bony u im ie n n io n e  itp .)  można do­
konać w  I  O /PKO  (a l. N ie p o d le ­
głości 40). Posiadacze ra ch u n kó w  
oszczędnościowo -  roz licze n io w ych  ? 
ra ch u n kó w  b ieżących oraz osoby, 
k tó re  d o ko n a ły ' p rze d p ła ty  na sa­
m ochód, o trzym a ją  zlecenia rew a lo - 
rvzaov ine  .jv>d adresem  dom ow ym

Szkole na Os. Słonecznym 

nad ano  imię A. Mickiewicza

Inauguracja
roku szkolnego
DZIŚ — początek roku szkol­

nego; tysiące młodych szczeci­
nian, jeszcze bez teczek, wyru­
szyło rankiem do szkół aby 
wziąć udział w  uroczystej ina­
uguracji nowego' roku szkolnej 
pracy.

Na Osiedlu Słonecznym inau­
guracja zbiegła się z otwarciem 
nowo wybudowanego gmachu 
Szkoły Podstawowej nr 43 przy 
ul. Rydla. Nadano je j dziś 
imię Adama Mickiewicza i 
przekazano sztandar szkolny.

W uroczystości uczestniczyli 
m. in. sekretarz KW PZPR Zdzi­
sław Pęziński, prezydent miasta 
Jan Stopyra, pełnomocnik Wo­
jewódzkiego Komitetu Obrony 
Kuratorium Oświaty i Wycho­
wania płk Henryk Rębas oraz 
kurator Stanisław Ortowski.

(ap)

Kronika wypadków
W C ZO R A J oko ło  godz. 16.30 na 

u l.  P rzo d o w n ikó w  P racy, k ie ro w a n y  
przez Tadeusza Sz., „T ra b a n t”  SZĆ 
7866 podczas o m ija n ia  stojącego na 
p rzys ta n ku  au tobusu p o trą c ił 9 -le t- 
n iego  P io tra  D . C h łop iec  przebyw a 
w  szp ita lu . G odzinę późn ie j na ul. 
B o śn ia ck ie j m o to c y k lis ta  A r tu r  K . 
w p a d ł na o tw a rte  w  k ie ru n k u  jezd ­
n i d rz w i „m a lu c h a ”  SZB 2832. K ie ­
row ca  m o to c y k la  dozna ł k o n tu z ji 
rę k i,  a jego  pasażerka E lżb ie ta  S. 
—  obrażeń nog i. P ie rw sze j pom ocy 
udz ie lono  ra n n y m 1 w  pogotow iu .

R ów nież na d rogach w o jew ódz tw a  
doszło do k i lk u  w y p a d kó w  drogo ­
w ych . M. in . w  N ow ogardz ie  do­
szło do zderzenia m o to c y k la  „W S K "  
z dużym  „F ia te m ” , k tó re g o  k ie ro w ­
ca Z b ig n ie w  S. w y m u s ił p ie rw szeń­
stw o prze jazdu. M o to cyk lis ta  o raz 
jego  żona, k tó ra  jecha ła  na ty ln y m  
s iode łku  — p rzebyw a ją  w  szp ita lu .

W  S ZC ZE C IN IE  i  w o je w ó d z tw ie  
w y d a rz y ło  się m in io n e j doby szereg 
pożarów . W Szczecinie na ul, M ic ­
k ie w icza  98 z a p a lił się w sku te k  
zw arc ia  te le w izo r k o lo ro w y  m -k l 
„R u b in ” . S tra ty  — 50 tyś . zł.

G roźny pożar w y b u c h ł oko ło  
godz, 12.30 w  m agazynie w y tw ó rn i 
suszu w e w s i K rą p ie l gm . S ta rgard. 
D z ię k i e ne rg iczne j a k c ji czterech 
jednos tek  s trażack ich  — ura tow ano 
b u d y n e k  i  susz w a rto śc i 10 m in  zł. 
Pastwą ognia padła je d yn ie  tona  
suszu, co p rzyn io s ło  s tra ty  w  w y ­
sokośc i 10 tys. zł. W  G o len iow ie , w  
w arsztac ie  sam ochodow ym , podczas 
prac spaw a ln iczych  za p a lił się sa­
m ochód „ A u d i” . S tra ty  — 300 tys. 
z ł. Sto tys ię cy  z ło ty c h  s tra t pociąg­
n ą ł za sobą pożar b u d y n k u  gospo­
darczego we wsi D o row o  gm. Resko, 
a 120 tys ię cy  — pożar 50-tonowej 
s te rty  s łom y w e w si K ic k o  gm. Sta 
ra  D ąbrow a. (ap)

Pomóż opuszczonym dzieciom
W P O N IE D Z IA Ł E K . 6 bm , „ R y c h ”  o rg a n izu ję  w  ca łym  Szczecinie 

akc ję  z b ió rk i m a k u la tu ry . W  godzinach  od 6 do 16 w szystk ie  k io s k i 
„R u c h u ”  będą p rz y jm o w a ły  p rzyn ies ione  pap ie ry  czy k a r to n y  .tu 
jedna  prośba, aby paczki z m a k u la tu rą  b y ły  zapakow ane lu b  zw iąza­
ne sznu rk iem . B ędzie to  zb ió rka  na ce l społeczny (a w ię c  p rzyno ­
szący n ie  o trz y m a ją  p ien iędzy za ten surow iec w tó rn y ) ; fundusze 
uzyskane ze sprzedaży m a k u ia tu ry „R u c h ”  przekaże na po trzeby do­
m ów  dziecka w  naszym  m ieście, (su)


